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Ksnferencja 
w B e lg ra d z ie -

L w ów , 14. stycznia.
Konferencja m in istrów  sp raw  a&- 

Ctantcznycli trzech  .państw M alej 
j^ te m y , o tw arta  w e czw artek  w  
ocfgrudzie, w y w o ła ła  ty le  rozgłosu, 
2c z  konieczności będzie mus ml a  
W y n ie ść  zaw ód. U przedzając to 
Rozczarowanie, nie om ieszkał min. 
^etiersz .zastrzec się w  podauem  
Wczoraj p rzez p rasę  ośw iadczeniu 
Urzediw zbytniem u w yolbrzym ianiu 
2hdaii tej konferencji.

W  P o lsce  opinia -publiczna do- 
^iediziala się o  zjeździć belgradz- 
*kbn z  okazji p lotek, rozpuszczanych 
2k granicą przez niejasne źródła  o 
pokornej decyzji, jaką pow ziąć ma 

.konferencja co do p rzy jęcia  ' Polski 
ido M alej Enfenty. B ezpodstaw ność 
pej wersji, p rzesądzającej rzecz da- 
jj^ką od realizacji, jest oczyw ista. 
(Bobki w  chwili obecnej -ińe zbliża nic 
do M ałej En tenty , an i do jej p ro g ra ­
mu, jak tóż nic nie oddala od jej 
Btfceciwników.

Eaktyezuie zjazd ibelsradzki zająć 
s‘ę m a spraw am i, bezpośrednio o-b. 
cliodzącemj trójsojnsz. W ięe prze- 
^ w sz y s tk ie m  sp raw a  w ęgierską. 
'Eoinimo ujęcia W ęg ier w  żelazny 
Pierścień w zajem nej asekuracji, po- 
^ń n o  ich te ry to ria lnego  osłabienia, 
p iszczen ia  m ilitarnego i zupełnego 
skołowania politycznego, m yśl o 
,Avegicrskiem  n iebezpieczeństw ie’’ 
jko daje spokojti politykom  Malej 
Entenity. 1 oto jesteśm y św iadkam i 
ciekaw ego paradoksu. Dzisiejsze 
n ieb ezp ieczeń stw o  w ęg iersk ie’’ r.ie 
lest już obaw ą przed  rew anżem , 
kle __ p rzed  bankructw em  tego <po- 
i'va1oueigo państew ka. W ięc przed 

do czego niedaw no jeszcze u- 
Slf e e  zm ierzano. W ęg ry  bow iem  

są już człow iekiem  skrępow a- 
“y-ni, Jecz silnym  i przez tę  ufoez- 
^la-dinioną siłę nadal groźnym , ale 
chorym , ciążącym  w łasnym  sąsia- 
cB>m. Są krajem  niespodzianek. są 
A lk a n e m , w  którego k ra te rze  dr/e- 
^ ią  tru jące  w yziew y.

Sitąd na porządku dziennym  o- 
^ a d  belgraidzkrdt jest sanacja 
W ęgier. A ponadto szereg  sp raw  
^baczenia szerszego . W  sferę zainte. 
resow ań M ałej E n tcn ty  w chodzą za- 
kaidhienia polityki europejskiej szczot 
Sóhiie w ydatn ie  od chwili. gdy 
Przedstaw iciel tego zw iązku w szedł 
ć °  p a d y  Ligi N arodów . Zadaniem  
3vięc  konferencji jest ustalenie 

.'•Wytycznych akc.ii na kom now ym  te ­
renie.

W reszcie do spraw , k tóre  w y ła ­
niają się na horyzoncie .polityki mię­
dzynarodow ej i niew ątpliw ie w Be!- 
giradi/.u- Iłędn poruszatie, nałr/.v ;l)o-
\vn»t Jćwisu Je* .1 i  pluirid-ty,.':' iir .jo
wsfiółżycui państw  zaeiiodriioh. •U- 
zmanie sow ietów  przez p r/p  szły 
rząd angielski jest kw estią omawia- 
HU całkiem  poważnie. W ślad /a  tym

Senzacpe oreszfowoom w Warszowie.
Jak przyjmowano ofonków organizacji

P, P. P.
zaprzys iężen ie  odbyw ło  się w podziem iach kościo ła. —  H asło  
oeb iera ł stojący na straży faszysta. —  Jak brzmi reta przysięgi?

W arszawa, 14. stycznia.
Dziś w  nocy, jak podają dzienni­

ki, władlze policyjne dokonały aresz­
towań szeregu członków organizacji, 
występującej Pod nazwą „Pogotowie  
patrjotów polskich”. A resztow ani 
zostali: inż. P ękostaw sk i, ;b. pu łkow ­
nik G orczyński, znany o rganizator 
oddziału polskiego w r. 1917, k tó ry  
w alczyć miał :po stronie rosyjskiej 
przeciw" Niemcom i Austrii, b. kap i­
tan w  rezerw ie  M ichałow ski, p rz e ­
m ysłow iec Leśniew ski i kilku in­
nych. R ów nocześnie w zw iązku z  
tom badany  b y ł gen. w  rezerw ie  Ga­
liński. Aresztowanie ma w yraźne tło  
polityczne. PolJcja skonfiskowała u 
aresztowanych odezw y programowe 
i deklaracje członkowskie, oraz dru­
kowaną rotę przysięgi dła członków. 
Sprawą tą zajmuje się z ramienia 
Min. sprawiedliwości prokurator R et. 
tinger.

W arszawa, 14. styczn ia,
(M) O charak terze  działalności 

P ogo tow ia  P a tr jo tó w  Polskich

(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta.)

K ażdy now ozw abiony członek 
P. P . P . m usiał z łożyć  uroczy:.rą 
przysięgę. Zaprzysiężenie odbyw a­
ło się w poniedziałki, w podzie­
miach kościoła W szystkich Św ię­
tych. P rz y  w ejściu do zakrystii 
trzeba było  podać umówione hasło 
stojącemu na straży faszyście.

Rota przysięgi brzmi: „Ja niżej 
podpisany, . . . .  zam ieszkały . . .
przy  ul z zaw odu . . . lat . .
po dokladaiem zapoznaniu się z p ro ­
gram em  i regulam inem  P . P . P . 
p rzystępu ję  do grupy członków  je­
go i iiajs o lennie j p rzyrzekam  w e­
dług w łasnego poczucia honoru i 
sumienia w ykonyw ać w szelkie na 
mnie w łożone obowiązki i stoso­
wnie sio, we wsizys-tikicm do pow yż­
szego program u i regulam inu pod 
rygorem  sadu honorow ego P ogo­
tow ia i ze świadomością kary jaka 
mię za to  spotkać m oże nie w y ­
kluczając k a ry  śm ierci za pocfstęp- 
stw o  i żdradc. Tuk mi dopomóż

ncmstoy awans 
w wojsku palskiem.

(Tedafocieni od n aszeg o  korespondenta.! 
W arszawa, 14. stycznia.

(M) P rzygo tow aw cze  p race od­
działu V. sztabu  ■ gener. nad zesta­
wieniem  p ierw szego  norm alnego a- 
wansti w  w cisku polskiem  dobiega­
ją końca. W szy stk ie  listy aw anso­
we oficerów .' tak  ze sta rszeństw a  
jak  i w yboru, zastaną  w najbliż­
szych- dniach przedłożone M inistro­
wi spraw  wojsk, do podpisu, po 
czeni przekazane będą Prezydento­
wi Rzpłtej do zatwierdzenia. 

-----------o-----------

Ortodoksja przeciw p o d p

św iadczy  sposób w jaki przyjm o-. | . Bóg i św . Jego Męka. A m en!” Na-
wano nowych członków oiganiza- [ stępuje podpis.
cii.

w yłom em  pójdą zapew ne i inne rzą­
dy. Nie mniej w ym agać to będzie 
dłiłfefeego czasu i tern sam em  pew ­
ne jest, że konferencja belgradzka 
nie przyniesie w tej sp raw ie  nic kon­
kretnego. Znaczyłoby wiele, gdyby 
ustaliła  bodaj sw e zasadnicze stano­
w isko i drogę, ipo jakiej pójść m a u- 
znanie Rosji.

Najbliższa Konferencja po bel­
gradzkiej rozporządzać będzie zna­
cznie w iększym  m ateria łem  dysku­
syjnym . P rzy czy n i sie do  tego w y ­
jaśnienie sy tuacji gabinetow ej w  An- 
glji, now e w y b o ry  do parlam entu  
francuskiego,! ■.zapowiedziane na ko­
niec kw ietnia, rezu lta ty  naw iązyw a­
nia stosunków  z sow ietam i i w resz ­
cie rezu lta ty  w ęgierskiego program u 
sanacyjnego. ’ N atom iast w ątpliw crn 
jest, ab y  sp raw y  polskie w yp ły n ę li' 
i w ów czas. Nic nie w skazuje na 
zm ianę w  ty m  kierunku.

------------c------------

lfenizeios u skra rzaSs.
(T/tlegram . Oazety Lwów strzeż".': 

Ateny. (AVV). Sform ułow ał się (u 
ostatecznie now y. gabinet z Yenize- 
losem na e/elft i R ousseau jako mi- 
Tistretu spr, /a g i .  W szystkie kola 
polityczne (irt-cji w itają now y gabi­
net Yeińzelosa przychylnie.

Odłożenie konferencji państw 
bałtptMch w liptizc.

(Tele tonem od n a szeg o  korespondenta.)
W arszawa, 14. stycznia.

(M) Z Ł o tw y  donoszą: W obec 
nćto trzytnania dotąd p rzez rząd  ło­
tew ski odpowiedzi na zaproszenie., 
rozesłaiiie państw om  b a łu c k im  na 
konferencję ryska, a także w obec 
tego, że poprzednio  m iała się odbyć 
konferencja pań stw  bałtyck ich  w  
Warszawie, projekt konferencji bał­
tyckiej „ w  Rydze został odłożony. 
Odbędźie się ona z początkiem lu­
tego b. r.

uuia
(Telefonom od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14. stycznia- 
(M). O dbył się tu wiec sp raw o­

zdaw czy posłów' i senato rów  ż y ­
dów, skłęb. — P rzem aw iali poseł 
Ktrschbraun, senator Mendelsohn i 
inni. Pow zięto rezolucję, postana­
w iającą w ezw ać posłów  i senato­
rów  ortodoksyjnych  do zap rzesta ­
nia upraw iania polityki narodow o- 
ściowej* natom iast do prowadzenia 
samodzielnej połityki żydow skiej 
O ile posłow ie i senatorow ie o rto ­
doksyjni znajdą przeszkodę w swej 
działalności, powinni w ystąp ić  z 
koła żydow skiego.

Od siebie dodajem y, że ta rezo­
lucja jest skierowana przeciw poli­
tyce, jaką kołu żydowskiem u narzu­
cała oauowic Griinbaum i Hartalas.

-----------o---- ------

aronprinz zasiitoł do ńtanii.
(T elefonem  ud n a szeg o  korespondenta.)

W arszawa, 14. stycznia. 
(M) Do M erami p rzy b y ł kron- 

prinz W łihehn w ra z  z żona i dzieć­
mi. Ptrasa francuska zw raca  uw agę, 
■że w edług postanow ień trak tatu  
w ersalskiego, k ronprinz jako jeden z 
w inow ajców  w ojennych w chwili 
w stąpienia na tery torium  jednego z 
pań stw  aiManokidi, powinien: być a* 
resz to  w a n y o d d a n y  pod sad. W  
ty m  w ypadku jednak, zdaje się. 
■kronprinz o trzym ał od rządu w ło ­
skiego zapewnienie, że nie będzie 
niepokojony. Kroiip*inz zamieszkał w 
Meranie incognito pod przybranetn 
nazwiskiem.

J & k ie  c z ę ś c i  m i e s z k a ń
nie poefilegais oshron s lofca;o?@w-

(Tclctuncin od naszugo korespondenta.)

W arszaw a, 14. stycznia.
OM). \V kołach prawniczych 

zwracają uwagę na orzeczenie S a ­
un najwyższego, opublikowane obe­
cnie w 'toinie drugim, zeszycie 1 1 . 
srbioin óii-ecyeri D rzeccm ie o* d o ­
tyczy  sprąwy mieszka roowej. i 
stwierdza, że część mieszkania dla 
lokatora niekoniecznie niezbędna, 
może być przez właściciela domu

wypowiedziana. Ogród lako niesta- 
nowiacy pomieszKania '<ie jest w ca­
le chropiony ustawą 7  18. grudnia
'.bćil. Okoliczność, żc zosta ł oddany 
riizom z liiies/.kaiiiein i*« jedną u- 
iig'\vv uuji/ii: dzierżaw y ieśf bez 
Z7iUcv.cnia. gdyż w ysokdść czynszu, 
po w yłączeniu  ogrodu, może być w 
razie sporu oznaczona w edług przc- 
jiisu ustaw y z grutluia IbJO.
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tfp ife i  fonifereflcji bBloradzfriej,
(Zaw arci^ układu włosko-Jugosło­

wiańskiego).
(Telegram  „G azety L w o ta k ie j '1)

Belgrad, 14. stycznia.
N ajw ażniejszym  fal-xe.ni, ujaw nio­

nym podczas odbytej o sta tn io  korne- 
rencji belgradzkiej, jest zawarcie u- 
kładti włosko-jugosłowiańskiego. na 
zasadzie którego Rieka przypada 
Włocliorn, zaś Banas, Delta i Banci- 
no — Jugosław ii.

Równocześnie w yrażono nadzieje, 
że układ w sprawie Rjeki pociągnie 
za sobą zawarcie szerszego układu 
miedzy obu państw am i. E w entual­
ność -takiego układu w yw ołała  pe­
wne zaniepokojenie angielskich słer 
politycznych, któro  obaw iają się, że 
‘Porozumienie w łosko-jugoslow iań- 
skie stanow i zarazem  usunięcie jed­
nej najw ażniejszych przeszkód po. 
rozum ienia w iosko-francuskiego.

— ■■ o----------

I f o s t p i  konferencja M . En - 
te n fy  w  P ra d ze .

(Telegram  „G azeto L w ow skiej" j
Belgrad, 14. stycznia.

P rzed  w yjazdem  z Belgradu Be­
nesz, D-uca i Nimczicz postanowili, 
że następna konferencja M ałej I:n- 
tciiity odbyć sic ma vv P radze , w 
czerw cu lub Jipcu.

• --— - o—

Sojusz » Ju s b o -ju g o ;ło w ifiń s lii.
(Telegram  ..G a ze lz  L w ów  skier)'.

W iedeń, 14. stycznia.
„IN. Lr. Prcs.se” donosi z B elgra­

du: Jednym  z pierw szych w yników  
konferencji belgradzkiej jest z a w a r­
cie sojuszu wlosko-jugosłowiańskie- 
go. —

Król A leksander zlóżyć ma nie­
baw em  w izy tę  królowi w łoskiem u. 
P rzyszed ł rów nież do skutku układ 
m iędzy W iocham i a Jugoslaw ją  w  
spraw ie. Wtoki na tych zasadach, >że 
Jugosłnw ja odstępuje W iochom  swe 
praw a suw erenne na tery lorjum  
Kjtki, natom iast W lochy zrzekają się 
sw ych  praw  co do -portu B aros j ob­
szaru  Delty. P rócz tego otrzym uje 
SHS na przeciąg  50 lat p raw o uży­
w an ia portu Ricki.

Na podstawie specjalnego układu 
gwarancyjnego W łochy zobowiązują 
się również do ewentualnej pomocy 
wojskowej Jugosławii.

„N. Br. P ressc ’ zaprzecza nato­
miast pogłoskom  o zaw arciu  sojuszu 
ranciisko-jtigosłow fańskiego.

Anatol Fra n c i r k o r j .
(T elegram  „G azety  L w ow skie]",)

P a ryż, 14. styczniu-
Zachorow ał tu onegdaj pow aż­

nie słyn n y  p isarz Anatol F rance.

Ze spraw ruskich.
T h j» a ż n ie > 2 e  w ydarzenia polityczne w r. 1923. — S lra s z r  
nędza wśród em igracji ruskiej. —  C ryum f zam askowanych bol­
szewików. —  Rezolucje z kongresu P. P. 5 . dotyczące m n ie j-
jzosci narodowych. — Przeciw  

ręczniki re lig ijne. —  O
Lwów. 14. stycznia.

(W ) O m aw iając bilans politycz­
ny 1923 roku, w ym ienia „O do" ja­
ko najw ażniejsze w y d a rz e n ia : ak t 
z 14, m arca  i ukrainizację apara tu  
państw ow ego ha U krainie. „Te dw a 
fak ty  — pisze „Diło" - pozostaną 
na długo zapi-sane w pam ięci ziom ­
ków  naszych. W yłon iły  się one 
atrzed nami tak sem o rweocze-krwa­
nie, jak w iększość zajść poiitye.*- 
'■'di tego burzliw ego roku, k tó ry  

pow stał jak tw ó r w ulkaniczny wici- 
kiej w ojny". Dale w yw odzi pismo 
tu, że ukraiińzacja na. Ukrainie 
zw iązana jest z ćalą w iązką pytań  
co do organizacji i psychologii rzą ­
du sowieckiego, zaś ak t z 14. m ar­
ca zw iązany jest z niejednym  m o­
m entem  polityki zagranicznej 
państw  obcych i dyplom acji ruskiej.

Prezydiam i „N ąrodnego Kom ite­
tu" w ydało  odezw ę do społeczeń­
stw a ruskiego w  celu niesienia po­
mocy m aterialnej em igracji ruskiej. 
Dołożenie jej ma być straszne, sa 
bez zajęcia, głodują, a niektórzy 
naw et noszą się z zam iarem  sa ­
m obójstw a. Żalą się w  końcu b ie­
dne ofiary warehol-skioi polityki ru ­
skiej. ż-e mimo usilnych s ta rań  per­
ski R ząd odm aw ia im pozw oleń na 
pow rót do kraju. *,a żo łn ierzy  ru- 
bkićij z C zechosłow acji uwięziono 
p rzy  przekroczeniu granicy  i na- 
pow rót odstaw iono za kordon.

O rgany  iprasow e ukraińskiej so­
cjalnej dem okracji zadow olone su 
ze. sw ej p racy  organizacyjnej w  r.
1923. Podnos/.ą m ianowicie, żc w 
przeckigu roku tego dokonano w y ­
raźnej konsolidacji i wzm ocnienia 
ruchu robotniczo - w łościańskiego 
R obotniczo - w łościańskie m usy 
zorganizow ane w  k ad ry  bojow e U,
J. D. P . w stąp iły  już ną drogę re ­
wolucyjnej w alk i klasow ej. W c ią ­
gu roku tego. p rzy sz ło  także U o 
ścisłego zjednoczenia mas pracują­
cych na W ołyniu, Chełm szczyźnio, 
Polesiu i Podlasiu z tna ami pracu­
jącym i w' M alopolsce wschodniej, 
przyc/wm  9 p o stó w  z do tychcza­
sow ego ukraińskiego klubu posel­
skiego, k tó ry  niemiał w yraźnego  
charak teru  politycznego, deklaro­

w ało  się zastępcam i robotników  i 
w łościan, utw orzyli w  klubie frux-

agiłacji carskiej. —  O  pod­
ziem ie m artwej ręki.

cią socjalistyczną a na zjeździć w 
Łucku 13. grudnia w ystąpili jako 
rzecznicy  in teresów  mas pracują­
cych U. J. D. P . W przeciągu roku 
tego dokonało się w;kqńou znaczne 
pogłębienie i rozszerzen ie  św iaco- 
mo.ści k lasów) w śród m as . robotni- 
,czo-włuściaik Kich na ziem iach za- 
ćlioduio-tfkriiińskich, czego d o w o ­
dem  jest w zrost w łościańskich i 
ro bob liczy cli rad, tudzież w zrost 
p ra s y  robotniczej. O d 1. stycznia 

Lw ow ie dziennik 
cen tralny  , m;gan 

partji. tygodnik „Zenitu i W ola" po­
św ięcony w yłącznie spraw om  w ło­
ściańskim . w  Lucku zaś w ychodzi 
tygodnik  „S ekńńka D ola" przezna­
czony dla w łościan  w ołyńskich.

W ruskich sfercuph politycznych 
om aw iane są  żyw o rezolucje pe- 
wzięte na XIX. kongresie  P. P . S. 
w sprawne mniejszość! narodow ych 
( przeprow adzona w  tej sprawie, 
dyskusja.

Pism a ruskie um ieściły je na 
razie bez kom entarzy , zapow iada­
jąc, żc w  najbłłżiszym czasie, zaj­
mą w  tej spraw ie stanow isko. 

O rgan opozycji tm dow et „Nasz

br. w ychodzi we 
„W pere tT  li-ako

A U U R i L E  L L B L A N C . 159 ;

d e m o n  i mm.
t « u U M  •  k u .  tU ± a r  e a ń tm lti+ l

(Clair dalszy).
W ora zdum iała się. Spojrzała ’ta 

dou P erennę i przyszło  jej na myśl, 
czy też ten dziw ny człow iek nic 
zm yśla opowieści o liście i o p rze­
kazie, żaby  ia i jej syna ochronić 
przed niedostatkiem . Podejrzenie 
jednak przem knęło i rozw iało  się.
/  tern w szystk iem  by ło  przecie na­
turalną rzeczą, iż p. d H ergem out 
cłtciał aktem  pow yższym  uprzedzić 
trudności, jakieby m ogła w yłonić 
śm ierć jego — żc zatem  pom yślał 
o m atcrialnem  zabezpieczeniu wnu-.. 
ka... 1

O dm ów ić nie mam praw ą — | 
*t>pnęła.

- Tern nniiei —- .-zawałał: don
LuLs -— że roiztporząuźenie to  nie 
obejmuje tenorem  sw ym  pani, , zaś 
w ola p. d ’Hergemoiiit w;ypow iada się 
wyrażenie co do F ran ta  i S tefana. Co 
do tego w ięc punktu porozum ie­
nie uzyskane. Pozosta je  te raz  Ka­
m ień-Cnd — co  z mim zrob im y? Ksto 
ma do tego skarbu  p raw o ?

P a n  — i tytko pan — ośw iad­
czyła W eronika.

— Ja?...
— Naturalnie. O d k ry ł go pan, 

w skazał na w łaściw e jego znaczenie
i rolę dostojna, 
przeznaczono.

-  Musrzę zw rócić 
żc ziom  ów posiada 
w artość  ogrom na.

jaką odegrać mu

uw agę pam, 
iMcwątpliwde 

Jakkoiwiickby 
szczodra nie by ła  natu ra  \y rozsie­
waniu w  w szechśw iccic sw ych  
skarbów , to jednak cud zsynictyizo- 
w ania takiego ogrom u przepotęiż- 
nych sił w  óbjeikcie iak niedużej

P rąp o r"  (naw iasow o pow iedziew - 
sz.y pismo bardzo licho red ag o w a­
ne) wystcipuic (Nr. 7) p rzeciw  po­
pieraniu rosyjskiej agitacji m dhar- 
chic/.noj i złączonych z nią now ycn 
konstelacji politycznych na U k ra i­
nie. „Zjednoczone ( ’.) państw o  r- 
Jsn a lń s i^ w ^ .^ e JH ftj &  Rd‘ -wuimfei 
być tw orem  narodow o niezależ­
nym, zbudow anym  na podstaw ach  
trw ałych  sw ej kultury  i bogactwu 
gospodarskiego, a takiem  nie bę­
dzie ono aini pod carem  ani pod 
bolszew ikam i". W  końcu podnosi 
to pismo, że rosyjskiej agitacji m o­
narchisty,cznej sprzy jają  cichaczem  
PoD ka -i F ra n c a , gdyż w  interesie 
ich loży po d trzy m y w ać  w szelkie 
ferm enty  w Rosji i na Ukrainie, 
k tó reby  osłab iały  te  państw a fi­
zycznie i m oralnie.

P ra sa  ruska/ m ie rzy ła  na alarm , 
że K uratorium  szkolno zw róciło się 
do Konsy.storna łacińskiego z p ro ś­
bą o zbadanie, czy  w ydaw ane  p ry ­
watnie, a używ ane do tychczas w 
szkołach ruskich podręczniki religji 
odpow iadają celom  naukow ym  t 

M iW J d B  M U B M H M M i
stosunkow o — objętości, nastąpić 
mógł jedynie dzięki nadzw yczajne­
mu zbiegow i (podatnych (ku tem u o- 
koliczmości. (Złożyła zatem  w  K a- 
ntieitiu-CiKlzie sk a rb y  w p ro st bez­
cenne.

Tom lepiej — odparła W ero ­
nika — n ik t juftyć ich w łaściw iej mo 
iiwtra.fi ku dobru ludzkości, jak Wła­
śnie -pan.

Don Lui/s zam yślił się przez 
chwilę, ipodzem ośw iadczył z pogod­
nym  nśm iecltcm .

Ma pani słuszność.— i p ra w ­
dę pow iedziaw szy — przewidywa­
łem. że postanowtieme jej Lakiem 
b ęd z ie .. Zdobyłem  sobie w  ‘Podzie­
miach - - w  istocie - -  pew ne p ra w a  i 
posiadania, a nadto , p rzyznaję, po- I 
trzeb ny mi będzie ter. złom cudo wiry | 
do dalszych m ych zam ierzeń. O tak , > 
płyta czeskich dynastów  nie a nic 
nie straciła  z  m agicznej sw ej m ocy, I 
a [noc ta m oże i  dziś na inne hidy

nic zaw ierają  w  sobie niczego prze- 
ciwiiiogo w ie rz e i m oralności. Refe­
ren tem  tej sp raw y  ma być prof. ks. 
dr. Tarfiawiakt. W s/prawie tej m ają 
ingerow ać gr. katt. O rd y n aria ty  bi­
skupie, do czego  w zyw ają  je pisma 
ruskie.

Nowy prezes „N ąrodnego Komi­
te tu" ks S tcfanow ycz w ystąp ił z  
szeregiem  artyku łów  przeciw  p ar­
celacji ziem, eerłoew-ityołi, tw ier­
dząc. że .przeprow adzenie jej godzi 
w m ezaw isłość k leru  iruskiego. B a­
łam utne w yw ody  jego. przem aw ia­
łyby  w łaśnie za czem ś w ręcz prze- 
ciiwnem. gdyż zwolnieni od trosk 
gof-poda-rezych duszpasterze ruscy, 
m ogliby troskliw iej zająć się; spra­
wami duchcw em i ow ieczek sw o­
ich.

------------- o ------ ------

B e m : pratep ji Smardepię.
(T elegram  „G azety  L w ow skiej").

Belgrad, 14. stycznia.
Na piątków em podc-clzeniu kon- 

fereuoii lielgradzkiej prez. miii. B e­
nesz ziożwł spraw ozdanie o- sukce­
sach polityki zagranicznej Czech. 
P oruszając sp raw ę rosyjska, skon-' 
skatował, że Rosja pragnie wejść 
w kontakt ze wszystkim i narodami, 
w ięc M ała E nten ta  nic n n /.c  !>yć 
w obec tego obojętną i musi sp recy ­
zow ać sw e stanow isko względem  
sow ietów . B enesz spodziew a się, żc 
p rzyszła  konferencja M. F. k tóra 
odbędzie się w  maju rb- w  i’r idze, 
poweźm ie decydująco uchw ały  w 
spraw ie  naw iązania stosunków  z 
Rosją.

tłicszczsśliujy w yp a d e k greckiej 
p a ry  M li id s l t ie j .

(Teleeriun ^G azety Lwowskl«f*).
Paryż, 14. stycznia.

Dzienniki donoszą, że auto. Idó- 
rcm  jechała g recka para  królew ska, 
zetknęło  się z jakimiś dworna sa ­
m ochodami. Król odniósł po ważne 
rany. P raw dopodobnie m a się tu dc 
czynienia z zaniachern na parę  kró­
lew ska.

------------o -------- -

Olbrzym ie o s zu stw c  w  fu n ta tl. 
szteriingacb.

(T elegram  „G azety  L w ow skieD J
Londyn, 14. stycznia

T utejsza policja pracuje nad w y­
świetleniem  wielkich oszustw , po- 
IHiłnionyoh przez organizacje zag ra ­
niczne, k tóre  u trzy m y w ały  agen tu ­
ry  w  wiciu m iastach. 5000 firm zo­
stało poszkodow anych na sumę o- 
koło 1 mUjona funtów  szterl.

-—o -

św iata  działać  w  tymsa-mym stopniiu, 
w  jakwii ongi działała nu C eltów , 
pro łopłastów  naszych. Za lat kilka 
gdy obecnie zam ierzone ozicio moje 
doiiicgnic końca, sp row adzę -Kamicń- 
Cud do kraju  \ vzyiposażc m m  w iel­
kie „Laho-ratorjuan N arodow e” , let-Tre 
m am  zam iar s tw o rzy ć  w  P a ry żu . 
;W ten sposób w iedza poważna, zni­
w eczy  zło , w yrządzone p rzez  ślejie 
w ładztw o  cudow nego kam ienia — 
traged ja  w y sp y  nieszczęsnej /.osta­
nie oktnpiortą... C zy zara-diza «ni 
pani?

P o d ała  nui rękę. — Zgadzmr. sic 
sercem  całem .

Zapadło dhtższe nriiyzenie, po. 
ozem znów zab ra ł głos don 
renua.

(Dok. ttask)
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{(Telegram „Gazety LwowskJe]‘US ' 
Paryż, 14. stycznia. 

Komuniści zw ołali tu w czoraj 
zgrom adzenie celem zap ro testow a­
nia przeciw  drożyżnie. Cacliin zm u­
szony został w obec obstrukcji a- 
narchistćw., k tó rzy  ośw iadczyli sic 
Przeciw  polityce przyw ódców  ko­
m unistycznych. ustąpić z trybuny . 
Podczas zgrom adzenia w yw iązała  
się bójka m iędzy anarchistam i a ko­
munistami. W ymieniono strzały, od 
których 15 osób rannych, 2 w  tern 
śmiertelnie.

i’- ' " o ■■■■■■«

[p iżm  zabójców Prez. 
Palatpatu.

(Telegram „fia-zety Lwowskie]*4.)
Paryż, 14. stycznia. 

„M atin-* donosi z L iidw igsłiafen: 
Delegat W ysokiej Komisji M iędzy­
sojuszniczej o trzy m ał pism o dato ­
wane z Frankfurtu , a cpodpisane 
Przez 5 członków  zw iązku „O ber- 
Dnd“. \y k tó rym  w spom niane ouob- 
niki donoszą że znajduia się już na 
terenie niemieckim oraz wyrażaja 
zadowolenie z powodu zabicia 
fleirjzego, dodając, żc żaden ze 
zdrajców  o jczyzny  nic ujdzie jego  
msu.

^om a w budynku Iow. ta -  
dzących się Węgier.

{Telegram  . G azety  L w n w sw rt- .!
Budapeszt, 14. stycznia. 

Dziś przedpołudniem  zosta ła  zba­
dana p rzez c ..sp en ó w  bomba- zna­
leziona w  bram ie budynku T ow a­
rzystw a budzących  się W ęgier. — 
Wedle orzeczenia  rzeczoznaw ców , 
Łomba nie m ogła eksplodow ać, po­
nieważ materia! w ybuchow y był 
zupełnie przem oczony i po trzebna 
by łaby  d ługa procedura, ab y  ją u- 
czynić zdolna do eksplozji. Ś ledz­
two toczy się w  dalszym  Ciągu.

CONAN DO YLF

Jiflo pierwsza operacja.
Z angielskiego tłumaczył 

LEON CHARAP.
(D ok ończen ie)

■ —  To jest P eterso n  —  szepną ł m to- 
nztltcwl do ucha sta rszy  student, w ska-  
z Gax  na w y so k ieg o , siln ie zbud ow an ego  
studenta w p ierw szy m  rzędzie. On jest 

w szczep ien ia . A tam ten, to 
'ć?urPhy, p a td a g fsts , cl;dr niego zaś  
, teddart, okulista. W krótce poznasz ich
Wszystkich.

Kto są ci dwa) ludzie przy stole?
. To są a sy sten ci —  jeden strzeże  
{^h^unientów, drugi uważaj na prztc- 
DJ*S operacji.

oznter za in teresow ania  p rzeszed ł po­
przez zapełnione po brzegi ław ki. W  

■ chwiij bow iem  dnvic pielęgniarki 
O prow adziły  na sa lę  pacjentkę. C zer­
w on y , w ełniany szal zak ry w a ł g ło w o  i 
f^ yię  kob iety . Twairz w yziera jąca  z po- 

szala w sk a zy w a ła , iż by ła  to kobieta  
w k w iec ie  w ieku, iccz  w o sk o w e obli­
cze  d a w a ło  do Doznania', że d erp i. Je- 
dna z P ielęgniarek nachyliła  się  do ucha 
kob iety  i p o częła  jej szep tać  jakieś ra­
dy. P rzechod ząc środkiem  sali pacjentka  
spojrzała ukradkiem mi blyszc.za.cc in - 
drumenta rozłożone na stole, ale zan- 

a z y ły  io  pielęgniarki i odw róciły  od- 
zu lei uwagę ,.v j-rmą stronię.

• ■' mm ..ierjn . . .  -o.fo. tał i.-
CjllsZ

—  Na zlo&ńKcgA nu w otw oia i —  
|r zn m d a  odpow iedź.

-  Na n ieszczęście , rozwiiiiaj się on 
Słow na żyłą .

iELIZNA M Ę t^ A , PYJAfcY, K R A W A TY  jt
K H A K E E T K I, ( i ł ł j K T E C Z I i i ,  L A S K I ,  IV K A K O L K  i t. p  
W  W IE L K I M  U ¥ B U it X £  i po c e n a c h  a a d r r  u m ia r k o w ali.
•JBff* p o le c a  z n a n y  M AHAZYN M ÓD M ĘSKICH

im, THE GENTLEMAN, M a ) .  pl. H licki IZ. b Ł

Zwycięstwo Hi tu eniewa nsd opozycjo.
votum325 _ 

z a u fa n ia
uchwalono

dla CISC A.
(T eiegrrm  w ła sn y  „G azety Lwowskie!"!;

Pogranicze polsko-sow.,
14. stycznia.

Z M oskwy donoszą: R ządzący  
obóz kom unistyczny, z Kamiei.Me- 
w em  na czele, św ięci dziś wielkie 
„zwycięstwo** nad opozycją k tó ra  
— jak w iadom o — rozw inęła w  o- 
statnim  czasie zaciętą w alkę p rze ­
ciw ko obecnym  luerownlkom  rz ą ­
du m oskiew skiego.

Oto na zw ołanej obecnie w  
M oskwie partjSnej konferencji po 
dokładnym  referacie  Kamień owa o 
^podstawach** bronionego p rzezeń  
kursu dotychczasow i kierow nicy o„ 
pozycji, jak Pireobrażeński i inni, 
oświadczyli, iż coiają swe zarzuty 
oraz oskarżenia wobec Centralne­
go Komitetu. Rów nocześnie zu- 
zaakcentow ano działalność i pro­
gram  w  ogólnych rysach , żądając 
jedynie .przeprow adzenia pew nych 
zmian lia tu iy  ogólnej. W  ten spo­

sób cała onozycja spaliła na pa­
new ce, a konferencja większością  
325 głosów  uchwaliła votum zaus  
uia dla całego składu „Cika44 z za­
twierdzeniem jego dotychczasowej 
linii poli.yczno-ekonomicznei.

W arto  jeszcze dodać, że rezo­
lucja, przedłożona przez m enerów  
opozycji, .uchwalająca rów nież vo- 
tum  zaufania dla rządu modkiew- 
skiego (z niektórem i zastrzeżen ia- 
ni), zdołała zaledw ie zebrać 61 gło­
sów.

R ządzące koła uw ażają, że w y ­
nik tej konferencji oznacza zaże­
gnanie konfliktu i rozłamu w łonie 
partii komunistyczne], opozycja 
jednaik u w aża ten szczęśliw y dla 
Zm ow icw a i in. rezu lta t za przy- 
jKutkuwy, pozbaw iony decydujące­
go zuaczeniiai dla całej akcji opo­
zycyjnej.

Wskaźnik wel ryzćr.p s na hp- 
lejatli na d p ip  połowę sty­

cznia.
W artość jednostki tary fow ej =  18900  
mar. polsk. — P o d w y ż sz en ie  taryf k o le ­

jo w y ch  o  b lisko 55 proc.
(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta).

W a rszaw a , 14. styczn ia . 
M inisterstw o kolei że lazn ych  o g ło si­

ło  dziś w skaźnik  w a lo ry za cy jn y  na dru­
gą p o ło w ę  styczn ia  b. r. —  W ynosi on 
18.960, co  przed staw ia  w a rto ść  jednost­
ki taryfow ej, rów nej 1/100 franka z ło ­

tego, w m arkach polskich. Kurs ten o-
bpw iązuje zarów n o w  ruchu o sob ow ym  
i bagażow ym , jak i to w arow ym . P on ie­
w a ż  w skaźnik  w a lo ry za cy jn y  na p ierw ­
szą  p o ło w ę  styczn ia  w y n o si 12.200, 
przeto p o c z ą w sz y  od p ółn ocy  z 15. na 
16. styczn ia  br. podnoszą się  w szy stk ie  
tary fy  k o le jo w e  o  b lisko 55 procent. 
(N iektóre sz c z e g ó ły  ta ry fy  p rzed staw ia ­
ją się  w ięc  o d tą d ,w  sposób  następują­
cy : N ajniższa opłata za jazdę bez b ile­
tu. lub z n iew ła śc iw y m  biletem  t. z w. 
opłata  karna) w yn osi 3.780.000 Mk,. a 
n ależn ość  za  w y sta w ien ie  biletu w  po­
ciągu 567.000 mk. Z atrzym anie pocią­
gu bez uzasadnionej przyczyny: k o ­

sz to w a ć  będzie 37.VJO.0Uu Mk. —• Za bi­
let p eronow y ptacić się  nędz;e 37&.GOO 
Mk., tj. ty le . ile w ynosi bi c l jazdy l ii .  
ki. pociągli o so b o w eg o  na 10 km. —  
N ajniższa oplata za u ży c ie  pociągu po­
sp ieszn ego  w Uh k lasie  w yn osi 5.670.000 
Mk. —  C ciii jazdy w y n o szą  w  pociągu  
oso b o w y m : L w ó w -P rzem y śl: kl. III.
3.780.000, kl. W. 7.5Wi.OOO Mk, kl. J. 
11.340 0110 Mk — L w ó w —K raków: Ul. 
kl. 13.230.00U Mk.. 11. kl. 26.460.000 Mk.. 
I kl. 39.69tl.000 Mk. — L w ó w — W a rsza ­
w a (przez B e łż ec ) III. kl. 25.515.000 Mk., 
II. kl. 54.030.000 Mk.. I. kl. 76.545 M k. — 
zaś w pociągu posp iesznym : L w ó w —
K raków 111. kl. 19.S45.UOO Mk., '1 kl. 
39.690.000 Mk.. I. kl. 59.535.000 M k , — 
L w ó w — W a rszaw a (przez R ozw ad ów ) 
HI. 31.752.000 .Mk., II. kl. 63.504.000 M k., 
I. kl. 95,256.000 Mk —  P rzyp . Red.).  0 -------------

'fnaańefi M M  M slih j .
(T elegram  „G azety  L w o w sk ie j1*.)

Londyn, 14, stycznia.
Z Kopenhagi donoszą o w ypad­

ku, jaki spotkał królow ę duńską 
G dy k ró lestw o  duńscy podziwiali 
w  porcie feapenhaakim p racę  s ta t­
ków  do rozbijania lodu. pod stojącą 
na Ioćczie królow ą załam ał się lód ł 
królow a w  jednej chwili znalazli 
się w  wodzie. Król rzucił się na­
tychm iast na ra tunek  i wydoby-
królow ę z w ody.

------------o------------

Fala fcgnraiD  żydowskich 
na Ukrainie.

(Telegram własny „G azety L w ow sk.*).
Pogranicze polsko-isow„

14. styczma.
W  ostatniej chwili nadchodzą z 

Ukrainy sow . wiaiaomości o nowe] 
fali pogromów żydowskich, która  
ogarnęia cały  szereg miejscowości 
Podola Sow., Chersońszczyzny o- 
raz  innych rejonów . W  jednym  
punkcie (Golcie) zabito  3 żydów , 
ciętżiko raniono 13 osób oraz zde­
m olow ano 18 lokalów  handlow ych. 
W  Pierwoma/bkin ilość ciężko ra ­
nionych żydów  w  czasie napadu 
tluniu p rzew yższa  120. W ładze by­
ły  bezczynne. D alsze szczegóły  
poda jutrzejsza ,Gazeta Poranna44.

G dy to m ów ił, w szed ł na, sa lę  m ały. 
i zc źki', s iw o w ło sy  pro icser  i zb lizy ł się 
do .sto łu  operacyjn ego  zacierając w e so ­
ło ręce. T w arz  jego  by ła  gładko ogo­
lona, o-iszy m iał ładne, duże i zgrabnie  
zakrojone usta' P o za  nim stanął chirurg 
z n ieodstępnym  p incc-nez i ca łym  ogo­
nem asy sten tó w , k tó rzy  ug-rmiowaJi kię 
w rogu pokoju.

—  P anow ie! —  o d e z w a ł się  chirurg 
głosem  tw ardym  i tubalnym . —  M a n y  
tutaj in teresu jący . w yp adek  narośli ra­
kow ej, w ym agającej o czy w iśc ie  w y c ię ­
cia. P an o w ie  asysten ci! proszę  do sto łu! 
P odajcie chloroform ! P roszę  zdjąć pa­
cjentce szal!

A systen ci w mig w ykonali polecenie  
chirurga.

Przed oczym a studentów  ukazała się 
na szyii biednej 'kobiety, leżącej spo­
kojnie na poduszce łoża  operacyjnego', 
kolosalnej w ielkości narośl rakow a, 
biała jak kość  sien iow a. gdzien iegdzie  
przerżnięta niebieskim i ży łam i, w y g in a ­
jącym i się łagodnie od szczęk i do piersi. 
Chuda, żółta  tw arz p ozostaw ała  w bar­
dzo przykrym  Kontraście do rozm iarów  
m onstrualnego narostu. Chirurg zagłęb ił 
i ekę w m iękkiej m asie narośli, gniotąc  
ją pow oli w zdłuż i w szerz .

Zw racając « ę  do studentów  rzekł: 
— P roszę  zw rócić  uw agę: narośl roz­
w inęła  się dok o la ła  nterj:. biegnie poza  
szczęk ą  i d latego w  tej ch-wiii n icm o/ii- 
wc-m jest pow iedzieć  jak gtębeim  m usi- 
m \ sięgnąć możem. P r/ygołow .-ie  kar­
to ! . iljrs ;ę - jit,.r.vą ąJTOjfli pm .
mr. :T 1 „iiT ir^uoiciiO TjTi oatieritie! 
P roszę  p rzy gotow ać m ałą piłeczkę na 
każdy w ypadek, gd yb y  zasz ła  potrzeba.

iy m ez a sc .n  pacjentka jęcza ła  cicho  
pod p rzykryw ającą  jej tw arz m aską

chloroform ow ą. P rób ow ała  podnieść ra­
miona i kolana, ale u w ażn e pielęgniarki 
w ó w cza s p rzeszk a d za ły  temu. P o w ietrze  
w  sali s ta w a ło  się  g ę ste  od ro zp o śc ie ­
rającego* się  charakterystyczn ie  o stre ­
go  kw asu  karbolow ego i chloroform u. 
T ym czasem  zduszon y g ło s  cich ł p o ­
w oli. Chirurg przechadzał s ię  dokoła  
sto łu  operacyjn ego , za c iera ją c j ręce.

W pew n ej chw ili o d ezw a ł się  g łos  
pielęgniarki: pacjentka uśpiona.

Lekarz zb liży ł s ię  do pacjentki, k tó ­
ra sp o cz y w a ła , oddychając c iężk o  i 
przeciąg le . S ą d zę  —  o d ezw a ł się  — 
kładąc rękę na n o w o tw o rze  — że iale- 
ży  zrobić sw ob od n e c iecie  ponad tylną  
kraw ęd zią  narośli, ę ią ć  następnie na­
przód w kierunku praw ym  do n iższego  
k o ń ca  C zy  m ogę prosić pana o  nóż  
m ed yczn y , m ister Johnsohn?

N ow icjusz tym czasem  szklanem i i 
l czszerzo n em i z  przerażen ia  uczyi ia . 
drżąc na calem  cie le, patrzał, jak ch i­
rurg rozk iadat długi i b ły sz c z ą c y  nóż, 
jak zag łęb ił go  w  stojącem  w  pobliżu  
naczynku , balansując nim w  palcach, 
niby artysta  pędzlem . Z kolei chirurg 
p o czą ł w y g ła d za ć  ręką jiow otw ór. W 
tym  m om encie n erw y  now icjusza, i tak 
już napięte do osta teczn eg o  w  tym  
dniu. p o c z ę ły  odm aw iać mu najzupełniej 
p o słu szeń stw a . G łow a jego zaczęła  
chw iać sie  i poczuł, że słabnie na ca ł.m  
cieie. Nie śm iał patrzeć na pacjentkę, 
zatkał seb ie  palcam i w skazującym^ u- 
s / y ,  ab y  szm er nic dochodził dou i 
utkw ił o c zy  w  drewnianej p ó h o , sto ją ­
cej ii a Tiom-i.-, Czul, ;-.t Jfedn,., Młfitejsre 
V£iiu;;i&iiie larmt g-» i stracń -fe-szię 
św iad om ości, która jeszcze w nim tliła-. 
Starał się  m yśleć  o hrikccic, zie lonych  
polach, p łynącej rzeczce, siostrach w 
uoaou, o wszystktem imiem, tylko nie o

tem , co się  dzia ło  tuż obok niego. I po­
mimo teg o  czu ł, że  jakieś tajem ne d ź w ię ­
ki poczynają go przenikać, abv opo­
w ied zieć  sw e  dzieje. S ły sza ł, albo cza! 
że s iy s /y  p rzec iąg ły  sy k  jakiejś m a­
chiny karbolow ej. W yobraźnia jego  
pracow ała gorą czk o w o  i przed staw ia ła  
mu operację w jaknajbardziej fa n tasty ­
czn ych  barw ach. N erw y  jego rozigrały  
s:ę do reszty , z m inuty na minutę o- 
w ładało  nim coraz w ięk sze  odurzę lic, 
a serce  d rętw ia ło  w nim coraz bardziej 
z przerażenia. Aż w reszc ie  w y d o b y ł się  
z piersi jego dtugi, przec iąg ły  jęk, g ie  
w a zach w ia ła  się  w d łu ż i zsun ął się  
pod łogę, śm ierteln ie osłabiony.

G dy p rzyszed ł do sieb ie , le ż a ł w  J- 
szernej sa li. K ołn ierzyk i koszu lę  rfiia* 
rozpiętą, a to w a rzy sz  jego nacierał go 
gąbką. Kilka p ielęgniarek przyglądało  
mu się ciekaw ie.

— „AU right!“ —  z a w o ła ł now icjusz  
pizec iera ią c  o c z y  i siadając na podanym  
sob ie sto iku . Żałuję m ocno, żem  zrahi.’ 
z sieb ie  pośm iew isko.

,AYell!“ — i ją tak sądziłem , odparł 
jego to w arzysz . Jakże czułeś się na 
ziemi, z pew nością źle!

Z n s i n ow icjusza  w y r w a ło  s ię  pyta* 
nie: Jak się  udała operacja?

— Jaka operacja?
— Jak to?... N ow otw oru!...

N astąp iła  oliw iła pauzy, poczem  trze1
studenci parsknęli śm iechem , a gd y  sie  
usp ok o ił-, rzekł sta rszy  student, zw ra ­
cając się do m łodziku: M usisz w iedzieć. 
żv ni,* by ło  w cale  operacji, eliirura 
er a ierd ?.'ii b*> v. ig/ii, l  e ieacjentka nie.:eiij- 
*i cfóOi sio i om i cala  historia skońi..z\L  
się  fiaskiem . Natom iast m ieliśm y bardzo  
tadiiy w yk ład , a ty ś  zeind ia1 w momen- 
'dc. gdy rozp oczęła  się zajnmijąca pre­
lekcja.
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Przegląd g iełdow y
Lwów, 14. stycznia.

W ostatnim  naszym  „P rzeg lą ­
dzie" zw róciliśm y szczególna uw a­
gę na to, że akcje Chodorów , Tespy. 
Ojkos i R akszaw a, a w ięc t. z\v. 
„kilkm iastorniijonowe" nic Uzyskały 
w i>ier\' szVni tygodniu stycznia tak 
znacznej zwyżki procentow ej, jak 
akcje lżejszego gatunku — które  już 
w p ierw szych dniach s tj  cznia z dnia 
na dzień rychio m knęły w górę. po­
zostaw iając za sobą akcie o wicie 
cenniejsze.

U biegły tydzień przyniósł zm ia­
nę sytuacji o tyle, że „ ruszy ły" ' z 
m iejsca przedew szysikiem  w yż- 
w zm iankow ane akcje cenniejsze, jak 
Chodorów , Ojkos —- a zw łaszcza 
.. I espy \  k tóre przejściow o u zy sk a­
ły kurs blizko 50 milionów Mp., a 
jedynie skutkiem  zby t rych łe j reali­
zacji zysków  w  ostatnicli dniach ty ­
godnia — podobnie jak i inne naj­
lepsze zresztą akcje — cofnęły się 
nieco w stecz.

W szystk ie  te akcje „kiiluinasto- 
m lljouowe” przesz ły  w ubiegłym  
tygodniu do kategorji papierów  
ciężkich z w yjątkiem  jedynie akcji 
..R ak szaw a ', k tóre  przed kilkoma 
m iesiącami, dzięki dopuszczeniu Rh 
na giełdę w iedeńska, uzyska ły  re ­
kordow ą zw yżkę, „bijąc" Clio J o - 1 
» w ,  O jk o s ,.a  naw et „T esp y “, obe­
cnie zaś notują znacznie niżej od 
tychże papierów  dlatego tylko, że 
giełda w iedeńska ocenia je tak  ni­
sko- Z w racam y zatem  szczególną 
uw agę na te mn zupełnie bez pow o­
du — zaniedbane akcje „R aksza- 
w y “, tem bardziej. że uchw aloną zo ­
s ta ła  podw yżka kapitału  w- drodze 
korzystnej emisji now ych akcji.

Rów nież akcje „S ierszy  górni­
czej" w  porów naniu do kursu  p o k re­
w nych akcji „Jaw orzna" uw ażam y 
za  zaniedbane, co rów nież p rzyp i­
sać należy temu, iż notow ane są  na 
giełdzie w iedeńskiej, k tóra  je zb y t 
nisko ocenia.

Z papierów  nieikotowanych uzy­
s k a ły  kolosalną zw yżkę akcje ,,Ra- 
Jziw iłl-W im m er", k tó re  sw ym  k u r ­
som pobrly naw et tak  cenne akcj, jak 
„Lc s m H "  i „Lokom otyw y''' - - m i­
mo, iż te ostatn ie z powodu rozpi­
sanej now ej emisja bardzo byty po­
szukiwane,.

O statni dzień giełdow y ubiegłego 1 
lygodiiłti. przyniósł w skutek  licznych 
R ealizacji lekką zniżkę, k tórą jednak 
uw ażała za pr cejściową. Już w fś- 
b ro taeh  pozagiełdow ych przed oz.i- 
sieiszą giełda zaznaczyć się dała 
ponowna fala zw yżkow a. P oszuk i­
wano szczególnie ..Parow ozów " z 
uwagi na uchwaloną emisję i prze- 
Waliitowąuie.

Kursa dzisiejszej giełdy podane 
tą  w ni')i'\ ce „Ekonom ista ''.

Listy, zastaw ne przedw ojenne na­
dal silnie poszukiw ane. Najdroższo 
w ełjnie sit listy Z B. K. (rów no­
w artość  V.tliło 8 dolart)\y)', dalej li­
sią- Banku H ipotecznego, za które 
plącą rów now artość ponad 5 dola­
rów za 1000 koron. Nieco finisze są 
listy r ra rc h  p^sfstucji em isyjnych.

Dr. L. N,
----------- o -------------

Zmniejszenie sit toby urodzin 
i K i t e t w .

(Telegram „Gazety Lwowskiej''?.
G dańsk, 14. stycznia.

Z zestawień urzędu statystycz­
nego wyofka. że w uKuck 1921 32- -
23 ziniiie.t.y/ątia się zfirówuo liczba 
zaw arty/k  maJżeństw, jak i urodzeń 
w  •porów-ua-łóu z Uinmi po.iHtt-odnie­
mi. P"/..yrost ua*ur;imy wykosi! w r. 
1921 5.SjK‘, w r. 1922 tylko 3.8§0.

Wielka kstatlr.fi kolejowa pod Brodami,
Kilfcanaście osób zabitych —  wielu ciężko i lekko rannych.

Radziwiłłów koło Brodów.
uii.)- Dziś około 3 w *nocy  :d3e- 

izyiy się m iędzy stacjam i Rudnią 
Poczajowsfcą a M ichałów ka na 
przestrzeni B rody-Zdołbiinów  2 po­
ciągi osobowe, zdążające naprze- 
citwłsiobie. - Jest kilkanaście zab i­
tych, a wiele osób ciężko i lekko 
rannych. Ntt m iejsce w ypadku p rz y ­
jechała kom isja dyrekcyjnu  ze Lw o­
wa celem stw ierdzen ia  p rzy czy n y

wypadku. O bliższy cii szczegó­
łach doniesiem y, w  najbliższym  mt-
nO Jżc.

Lwów, 14. stycznia.
Jak w’ osta tn iej chwili się dow ia­

dujemy. w yjechała na m iejsce k a ta ­
stre fy  delegacja dyrekcji lwowskiej, 
złożona z w iceprezesa, iuż. M yd lar­
skiego i sze ia  w ydziału  ruchu. st. 
iusp. Kłusa celem stwierdzenia przy­
czyny wypadku.

Konflikt Afganistanu z Anglją
przybrał n3ę$okpjpty ch^raStlęr,

('fe leuaifiii Oid aaJzego korespondenta.?

W aiszaw a, 14. stycznia.
PvP Konflikt m iędzy  A fganista­

nem a W-ioliflf B ry tan ią  przybjera  
coraz bardziej niepokojący cluurak- 
tetr. „Daily T elegraph” o trzym ał de­
peszę stw ierdzającą, żo jeżefi w jo- 
stajniei chw ili nie zajdzie iakakol* 
wtok akcja -ze s tro n y  Kabulu i nie naf 
k ą p  i w yjaśnienie sytuacji, to W iel­

ka Brytania może być bardzo szyb­
ko przymuszona do Powzięcia ostrej
decyzji. I»e ma już obecnie żadnej 
wąiippwości, że odpow iedź Afgani- 
sSinu nu notę- ffigielską jest n iezado­
w alająca. Rząd em ira w ykazuję m -  
petiią mdoienc.ib w  sura w ie  ukaraniu 
m orderców  oficerów  augiplskich.

ĵcizd niższych tunhejonarinszy 
państwowych.

Sp raw a przeprow adzania redakcji 
w  urzędach. -  O popraw ę b y ło .

L w ó w , 14. styczn ia , 
(jm). W sobsńę, 12 grudnia rozp oczął 

się  tłum nym  w iecem  w  sali ratuszow ej 
z  i izd n iższych  funkcjonariuszy pań­
stw o w y c h  ze  W schodniej M ałopolski.

L icznie jaw ili się  cz ło n k o w ie  m iej­
s c o w e j  organizacji, a nadto przybyli 
delegaci z D rohob ycza , C hodom  wa, 
Stryja , Z ło czo w a , Ż ółkw i, Sanoka, S a ­
d ow ej W iszni, W innik i i. B rzew od .ii-  
^ryli obszarom  pp S ta ń czy k o w sk i z 
D rohobycza, K osyk z C liodorow a i Ko- 
« alik zc  L w o w a . Jaw ili s ię  też  repre­
zentanci zrzeszeń  urzędników  p a ń stw o­
w y ch , Jąkotef reprezentant w ła d zy  po-
1--tycznej.

P r e fe s  Z w iązku p. M a /g a la  ójnJf^Kil" 
sp raw o przeprow adzan ia  redukcji w  u- 
rzędacli na p ęd sta w ie  licznych  p Ł y k ia -  
IjS H .v y k a z .v w a ł, że  §. 11 ń ust. państw , 
o B itżb jP  cyw iln ej jest b łędn ie sto so w a -  

1 rty, gdvż- redukcję, która miała na celu  
i udńiliiienie urzędów  od niU(iżyte<Aiip<o 
1 balastu, przep row ad za  się  w t£n spo- 

sóJL  że
uwułuia się  ze  słu żb y  siły  p o żyteczn e ,
nm oży niepotrzebnie pens.ionislów . .w y ­
rzuca ludzi na bruk, oraz t.\\ yroo  ad/.a 
sic w  grę protekcjonizm .

N astęp ny m ó w ca  p. Sanocki p r z e d ­
s t a w  ini w  jask raw y sposób  nędzę em e­
ry tó w  p a ń stw o w y ch , k tórzy  literalnie  
giną /. g łodu , oraz dysproporcjo pontio- 
dży w w ugrodzcuuuim  funkcjonariuszy, 
a kosztam i!.utrzym ania. M ó w cy  podkre­
ślali ś>tjB*yuiie rozgoryczen ie  pjir.ty&e 
IdŁ-ód p racow ników  p ań stw ow ych .

N astępnie p.) przem ów ieniach po­
s łó w  R eicha i Sm ulik ow sk iego  »X Mu- 
-żgala od czy ta ł rezolucje, które zgrom a­

dzenie p rzy ję to  prze:^-iiklam ąeję:
W rezollicjaeh tych  zgrom adzeni 

dom agają ( się  w pierw szej iinji od 
rządu:

Z w aloryzow ania  poborów  słu żb o ­
w ych .

W yp lu ty  dodatków  drożyumianych  
najdalej w trzy  dni po ustaleniu w z ro ­
stu d ro ży zn y  przez kom isje sta ty s ty cz .

W ydan ia  rozporządzeń w y k o n a w ­
czych do u sta w y  o  p ań stw ow ej służbie  
cyw ilnej.

W ydania polecenia  w faazom  M ało­
polskim , ab y  z okazji przeprow adzanej 
ledultcji, śc iś le  p rzestrzeg a ły  o b o w ią ­
zujących u sta w  i rozporządzeń  floty- ‘ 
czą cy ch  redukcji.

O bjęcia redukcją  rów nom iernie w szy­
stk ich  kategorji p racow ników  państw .

P rzestrzegan ia  nab ytych  praw flo 
zaopatrzen ia  em eryta ln ego .

Jak  naj-ycb lejszego  w prow adzenia  w 
żyeje now ej u staw y  em erytalnej.

Udzielenia jednorazow ej zapom ogi 
w w y so k o śc i dw um iesięczn ych  pobo­
rów na /uojjjiU-zenie się w niezbędne 
a rty k u ły  .rżyciowe. których  cena w sku­
tek tlówaluacji m arki polskiej w zrosłą 
H ieuA j.R cjm iąljue do w z ro k u . w ysoko­
ści mac.

D ostarczenia  n iższym  pracow nikom  
pań stw ow ym  ubrań s łu żb o w y ch  aa  rok
!b2J oni/, w ypłacen ia  relutnm  za n it- 
i lost  a uczoną odzież służbow ą za rok 
]Ó23.

REDAKCJA „G AZET* LW O W . 
f -K łf ir  t.C EN IA Ć  BfcDZIE NA 
SVv i CH SZPALT ACM NOW E W Y ­
DAW NICTW A 1EDYNIF TYLKO 
óÓ W C Z A S ODY )NL NADSYCANS 

BĆD“ W P R O ST  PO D  ADRESEM  RE- 
D AKCJI, LIE ZAŚ JEJ POSZCZĘ- 
DOLNYCH CZŁONKÓW ,

K r o n i k a .
DG P. T. PRENUMERATORÓW!

Wobec tego, żc gotówka wpła­
cona na czeki Pocztow ej Kasy 
Oszczęd(,ości dochodzi nas bardzo 
często dopiero po dwu tygodniach, 
zawiadanram y P. T. Prenumerato­
rów, że  outąd czeków  na wpłatę 
prenumeraty w ysy łać  nie będzie­
my. Prosim y tedy o nadsyłam* 
nam prenumeraty przekazami pocz­
towymi, pizyczein  zwracam y nwa- 
gę, żd wobec niskich cen Prenume­
raty, porto przekazu z kwoty pre- 
nuineracyjitej nie m oże być Po- 
trącout.

W YDAW NICTW O  
„GAZETY LWOWSKIEJ'4.

KatastrsfalH śfflźym
Lwów, 14. stycznia.

Znowu dzw onim y na alarm ! Ka­
tastrofalna drożyzna grozi zupełną 
ruiną w szystkim , zw łaszcza inteli­
gencji polskiej, a do tego chyba po- 
woimte czynniki dopuścić nie ze­
chcą. Robotnik podw yższa z dnia na 
dzień cenę swej robocizny; kupiec 
wym ienia kartk i na w ystaw ie  sk le­
powej. inteligent d rs ta ły ch  poborach 
w y n o s i  natom iast ósta tk i sw-ego dp-„ 
l-ytku, najdroższe sercu pam iątki do 
sklepów  sprzedaży  okazyjnej, by 
tylko siebie i sw oich najbliższyeit 
uchronić przed zam arznięciem  i 
śm iercią głodow a.

Dłużej obojętnie na stan podob­
ny patrzeć  się nikt nic m a praw a 
Roza podw yżką horendalną cen 
św ia tła  e lektrycznego, tram w aju , 
gazu i rozm aity cli podatków , musi 
zarząd  m iasta  pom yśleć o unorm o­
waniu w arunków  życia. G roźby na 
nic się nie zdadzą, dosyć  już z re sz ­
tą było tych ostrzeżeń , musi ^ .u s tą ­
pić czyn i to energiczny, s tan o w ­
czy.

Ile kosztuje dzisiaj lada b roszu r­
ka — pisaliśm y już niejednokrotnie. 
K ultura zanika — p rzyznać  się musi 
i R  ogródek, a takie jej zanikanie, 
to katastrofa .

L o ty  przedm iotów  niezbędnej 
potrzeby  skaczą o kilkaset tysięcy 
m arek  z dnia na dzień. Klgr. .słoniu-’ 
kflizH ie 6 milionów, m asła  ty le ż 'a l­
bo i więcej, m ięsa w ołow ego docho­
dzi do 4 miij.. cukru w  sklepie o fM  
ul. Boitnów 1 -400.000. gdziciudzi-j 
do 2 mili., mąki (SUO.OOO, bochenek 
Chleba 450.(100, litr mleka 350.0,). 
cetnar d rzew a 5 milj. mp. itd.

Zw aloryzow ano w szystko , jena 
nie pobory* w iec rzecz naturalnti i 
nędza staje u drzwi m ieszkali wielu 
rodzin-

D zw onim y na alarm !

-  MEBLE KLUBOWE -
PIERWSZORZĘDNE W STYLU 1 WY ROBIE

WYTW&3NIA MEBLI KLUBOWYCH
~ Michał FR AN CO S ••

Lwów, ul. Sykstuska 41.
9312
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P oniedziałek , 14. s ty c z n ia : Rz. kat.: 
' fu ir o z y .iy . — lir . kar.: S iczeń  1924. — 
S lo w .; K rzesim ira.

Z W yoziatu  T o w a rzy stw a  i arnika - 
w y  polsltkh . Na ostatniem  posiedzeniu  
W ydziału  T ow . dzi-tnikarz-y pcisktch  
chw-alony w y a s m n a ^ a ć  em erytom  i 
w pf> dzjtadnłLHfzach, kJLórccIi

[to w a r zy s tw o  l ic z y ' 24, doraźną zapo­
m ogo Mi w y so k o śc i po 10 mil jonów m a­
rek, na zakupno opalu, z ć-em, żc  pod­
w y żk a  sta łego  Łaopatram ia dla e Ł c -  
ry tów , wdów i sierót będzie  załatw iona  
jeszcze  przed up ływ  tan b. lu. W  dai- 
Szym  ciągu W y d zia ł om aw ia ł obszer­
nie 1 sz c z e g ó ły  k a rn a w a ło w eg o  rautu 
Crasy, który  jak w iadom o, odbędzie się  
dr.ia 2 lutego. W  dniu w czorajszym  ro­
zesłan o  zaproszen ia  do krtnitcŁu pań. 
który w r. b. będzie znacznie ttózsze- 
rzonfc . 1 

Uruchom ienie agencji pocztow ej C /er-  
w ono gród. Z  dniem 15 sty czn ia  urucha­
mia się  w  ndejscowiości C zcrw onognód  
Pcw . Z ałcs/czyjki ageateję pqŁztwką w e  
w szystk ich  dziaiacn słu żb y  p:jA u;v,v |. 
2  teg o  pow odu przydziela  s ie  gminę 
C ztrw onogród  do m iejscow ego , za ś gm i­
nę k siy ży n a , przysió łek  N agói.zany i 
obszar dw orski N yrków  do zam iejsen- 
,'vtgt) okręgu doręczeń  tej agencji, w y ­
dzielając rów nocześn ie  p o w y ższe  miej­
scow ości z  za m iejscow ego  okrągu dorę- 

. Ł’ezń up. w Ti ustem. 
v Ulgi tary fow e dla uczniów na k o le­
jach. Z W a rszaw y  donosi nasz k o res­
pondent: .M inisterstw o kolei że lu zn yca  
w porozum  miiu z  M in isterstw cn i W y -  
4aai; rei. i B św icc. pubi. ro zszerzy ło  ul- 
ki ta ry fo w e  dla w ych o w a n k ó w  zak ła ­

d ó w  naukow ych publicznych w zględnie  
Ł Praw em p u b l ic z n e j ,  sto so w a n e  przy  
P uej.tzuach kolejami., na c a ły  szereg  
Asukłado ,v naukow ych , których  w ycho- 
fa n k o m  alga ta d otychczas nie przy- 

jSługrwała N o w y  w y k a z  szk ó ł obejm uje 
'biedźv iiinemi następujące Zakłarfy na- 

.uknwt; w M aiopolsce: Gimnazjum m ę- 
jskie ew a n g e lick ie j u m in y  w yzn an iow ej  
’‘ rę L w o w ie  oraz  gimrfazjwm żeńsk ie  
■•■jże gm iny, tudzież b. K rajową S zk o łę  

Jbzernysłu d rzew n eg o  w  S tan islaw o-  
AVif.
1 U roczystość  w  gren ie  pracow ników
•o le jo w y ch . Onegdaj od b y ła  się  w  gro- 

urzędników  W ydziatu drogow ego  
‘•ht. D yrekcji kolei p ań stw ow ych  uro- 
'••ysiosc i.o ic/.eńska z  okazji odibyLej 
^Sło dniia prom ocji na doktora nauk tech  

"'Cznycti pracow nika tego  W ydzia łu  p. 
**2- S tan isław a  B rzozow sk iego . N ow c-  
“°  doktora now i tał w s-erdecznych sł;>- 

ącl? dyrektor W ydziału  d ro g o w eg o  p. 
7*ż - S teiun W iktor. Zarazem  odb ierał ży  

A ^ ttia  od zebranych Iłcojftgów p. mż. 
■ ^ esifiw icz . o d zn aczan y  K rzyżują tf-- 

LVrt' ..Fc.lc.uia rcititu-ta".
S p isk i Zwiqzek Narciarski. W 'końcu  

^rńdm;a ub. r. ukonstytuow ała  się  <nsta- 
-®c£nie Komisja Sportow a P olsk iego  
tffilsaku N arciarsk iego w, sk ład zie  jjp.: 

f - B o lesław  W acudziński. przewr-uhii- 
I ^ c v .  S tan isław  Faclier. zastęp ca , Zięt-

• lewdcz. kapitan. B onieck i, sekretarz.
• ‘Muszka, skarbnik. Malczewski, Gross- 

t.tn. Sza-tkowisKi i inni członkowie len-
Fakt ukonsty tuow ania się Komisji 

jd pow itać ze szczurem  uznaniem . 
a z 'v,:sk;i jej 'członków; gw aran tu ją . że 

i " '- o  kom-.cjj pójdą w żyw em  tem pie i 
' l r /vczyn,ia się do w yniesienia poziomu 
“bortu narciarskiego w Polsce. O ile 

1 ^ ' ^ i a J . m i o .  Komisja p row adzi już ży- 
A akcję w' j-ciu należy tego  opruco-wa- 

V!0: mate.-jałów. m ających b e ć  zaczat- 
: ' «n PoJskfęj lite ra tu ry  narciarskiej. Pc~ 
A. łeia zajmuje się teclmec/iKi stroną 

|iVllf'J.zy;ia,-o/>jwvdi Zawodów  w Zako- 
C-tiem \v 'u tym  b r.
si ^ w '̂ w (w esóły i sm utny. Znany arty- 
' a Prof. Kaz K'.)Stynowicz z przyczy n 
-"Jen n ieza leżn ych  rtie m ógł o tw o rzy ć

H. diiiu 12. bm. w ra z  z art. rn,.l. M. 
'banka sw ej w y s ta w y  karykatur w 

Sztuk pięknych, ul. D zied uszyc- 
O tw arcie to nastąpi w  niedzielę  

« ‘n. lako rekom pensatę za  zaw ód  
v terminie w y s ta w c a  ob ecn ie prace 
’vv° taniej odsprzedać co  pow inno bvć  
•■achetą (]n i;iicuajliczniejszego z w ied /a -  
n:n_,'vv sfa w y .

sta w k i procentowe od zabaw  i wtdo- 
•sk iMagistrat O bw ieszcza, żc Rada 

"•-cjska uchw aliła  zatrzym ać d otyd t-  
t-j-asową sta w k ę  procentow ą od ceny 
■netów.,- w*itęp!i do k inoteatrów  na M /n. 

01 Ustawień teatridnych 1filś. od od- 
c<iyt(i',v urządzauyd i przez osob y  pry- 
^ ntne, m atchów , panoram iip. 2i:"A 
^ m lw yższyć  sta w k ę  proceiilicw ą od za- 
aaw  taneczny.cu, teatrijw  rozm aitości i 
•tadscenek literackich na 40?;ź. O d czy iy  

.naukow o, urządzane przez  instytucje. 
H  Wołnc od op łaty .

Tendencja w dewizach spokojna.
Obr pip w dolarach poza giełdą do 10 700 ifs.

( I  elcipoem  od n aszego  kore spońdetita ekurićinicanego.j

(S )
zow ej
zn im ii.
ckAvc

W a r s z a w a .  14. s ty c z n ia .  
N a d/.v>iejs«cj g t c ld / i c  J c .w i-  
i cłektow ci i tc P  ™}KSzfv5i 
ObrutN v. d o la r a m i •poztrgieł- 

o d  10,500 d o  10,700 m .  Na
giełdzie przydzielano z itriartKia-pcj 
stroili' 1K) 9,95(1. t. .i. po kursie sobo­
tnim. Zapotrzebowanie irokryto j ta -  
w ie w zupełiijości. Naogół tendencja

N A D E S Ł A N E .

T e a t r  i ś w i e t l u j -  A P O L L O  
w  p o n ie d z ia łe k  14 b . m . 

PREMIERA ! RREM1ERA !
O p e r e tk i

Z Ł O T A  G E ‘ SZA
N ie b y w a ła  s c n s a c ia !  

Operetka fiiniov;a C zernego i O gon -  
k ow sk iego . -- Śp iew y  w ykonują o r -  
tff.śni w a r& zu w sfi/  pod batutą ka­

pelm istrza W S1RO-Y. 
P u czątek  o  g o d / i, 0 i Sy-. MT dniu 
pj c n i  ery zniżki i w o ln e  karty nie 
166 w ażn e

w dewizach spokojna. N a giełdzie 
aA'Jjj b« z w iększego ' /p nitciresow-aaiia 
Kurs utrzymał się liuiiej wiiyee.i na 
poziomie sobotnim. Nacvgól jednakże 
nieco n lt l j  naw et od styhocniego. J'c- 
d nie poszczególne akcje osiągnęły 
7.wvżkę. w szc/cgółuosei Modrzę, 
jiw .

(id A resztow an ie  ..dyrek'Ora“ R en e­
sansu. W  sob otę  w ieczorem  m esztó w ą i  
Y. kom. P. P . S im ona Klinglwiora. Ttf*- 
rownika .Daru w a rsza w sk ieg o ” w k r ­
wi arii. „R uilesans” pod zarzutem  sirc-  
cze iiia  d o  nkTządu i .gwałtu jn.btic::itcgo 
przez w ym u szen ie . Całotł^godiupt' c
śledzitw:o prow adzone, bardzo sum iennie 
przez referenta p. GiżejowsKic.g.o dostar­
c z y ło  dostateczną ilo ść  m ateriału d o w o ­
d o w eg o , w ob ec czeg o  kiernwtnik V. 
k im . P. P . w y d a ł iiakaz aresztow an ia  
Klioglicrgra, któregdU  dziś odstawiono*  
do sądu.

A resztow anie  służącej. Za kra­
dzież b ielizny wart. 5t> ntUj. na szkodę  
'i auhy P.uchsbauin, zam. przy ul. R zcż- 
nickiiH l i .  II. p. aresztow an o słu/.ąeą  
Annę Dubnn.

l" ) D w um iliardow a kradzież b iżute­
rii. VV cza sie  n ieobecności w  dom u Mar­
cina Kurzera, kupca przy  ul. K ętrzyń­
sk iego 7. skradziono ze  stolika kasetkę  
O twierającą biżuterje wart. 2 młijardy.

(h.) U cieczka z e  schroniska. Ze schro­
niska T. O M. dla dzieci repatriantów  
przy til. ZRStcj 10.. zb ieg ło  w czoraj 
trzech trzynastoletn ich  ch łopców , a to: 
S tan isław  Tru-kow ski. Antcat. Tuz i Bo­
les ła w  Niew iadom ski.

(h.) C<órka okrada m atkę. Antonina 
Szczecińska , handlarka, zam p rzy  nf 
Kaspra B uczk ow sk iego  15. doniosła, że 
cór ka je i Julja, skradła jej m aszyn ę do 
szycia , oraz rozm aite rze cz y  w art. 500 
ifttlfć pcezem  z t ic g la  w  tńov iadmnym  
kienm kn.

(li.) K radzież w D«mu Akadendckm i.
Na -szkodę sf. poi. F ra in iszk a  Stonki, 
zam. w Demu akadem ickim  .rrzy ni. 
K rólew skiej 7., sikraciziono w ięk sza  ilość  
garderoby i b idrzny wart. 250 mi.jl.

M ł.ODA RUTYNOAPANA sam odziel­
na buchałterka i korespondetrtka w  j ę ­
zyku polskim  i niem ieckim , w yb itna  
siła  g łe łd ow a , z kilkuletnią praktyką  
brukow ą i nuiikpfcWżił św indeLtwnini. 

ję-jz.iiiknjo posady ły lk o  w plcrw .szc- 
rzędnej itisrytucji w e  L w o w ie . Z gło­
szenia dio A-.iniinistracji „CJazcly L w o w ­
skiej" ped ..liardzo zdohia". 146-2

-----------o-----------

EKONOMISTA

PO W SZECH NY ZWTAZEK B R U T ­
TO W'CO W  zaw iadam ia sw y c h  cziou - 
hów . że  przy  o.statmein ustaleniu ceir 
za ropę bruttow ą, jakie m iało m iejsce  
dnia 4. stj.czn ia  br. w P aiistw ov. ych  
Zakładach N aftow y cli w c  L w o w ie , d e ­
legaci P o u s z .  Z w iązku B ru ttow ców  nic 
przystąpih  do oznaczenia  cen , a to  z t e ­
go pow odu, P’ P . Z. N. nie chcia ły  za ­
pew nić w y p ła ty  u a lcży to ści za rope
1 iiittow a  w rów n ow artości ustalić się  
m ających cen w cli w ili w y p ła ty . Ró- 
y.jipcześuie zw fó o ił się  P o w sz . Z w ią­
zek B n rttow ców  z te lcgra iiczoen i  
i:;./cdsiaw.icnięm  ifepnn y do P ana .Miot 
r i)a  Handlu i P rzem ysłu  i do Patia P o -  
sia  Idunina z 'prośbą o in te iw en eję .

]>us;:c star.inia celom ochrony na­
szych w zfouljćw  od tak  /.n.aczuych s tra t 
y. skutek  dew aluacji i p rzyzuaiiia !m 
w y p ła t w pełnej w artekei za dostarczo­
na P . Z, N. ropę — w toku. łt*7

14
aa

Frahh Hialorptotiin;.
Wai*ł»zawa 14 s ij- tz n  a. 

Fran t w al; ryzacy j ;y na clziei, 
i 15 styczn ia  b. i. o z n a c z .,  o 
1.8 9 0 ,C0U m aiak .

m--------
D elegat MftNter.stvóu Skarbu 

jako 'Komisarz dLa opraw dew izo- 
■wyieli we L w ow ie 'koiruuBktŁe, iz 
wy.sokość ^jednorąizowyclt opłat na  
radrunki zagraitucziiie osób i firm 
w  Poazto,wej Kasie O szczędności 
podw yższa się do sum y M arek p-ol. 
10,000.000 (dziesięć milftniów Mkp.) 
w m yśl rezolucji Mm. Skarbu z 
d. 31. grudnia 1923 L, DK. 9319-11.

T r a n s a k c j ę  n a  g i e i -  

d z i e  l w o w s k i e j .
SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.

Lwów, 14. stycznia.
Ofbfoty nu targu  akcji liczne. 

K ursa tut ogół niejednoJite, et1 wiej­
ąc. P o p y t naogół doży. Poszuk'Wru- 
n<o pap iery  arb itrażow e. W  meiko- 
tow anych m d i  średni. Kar?!a chwiej 
ne. TendcnAja naogót niejednolita,. 
UsiKisobienie ożywtiout.

TRANSAKC.1F W  AKCJACH.
B ro w ary  47, 48, 49, 51, 50, 46, 

Cihodorow 31, 31500, 32500, 32, 32250, 
31750, 135U0, Cegielski 43&T0, 43000, 
42000, Gafota 1400, 1375, W aw el uf. 
kupna 350, Nafta 2950, 2900, P . l B. 
1000, 950, 900, R akszaw a 2350C, 22, 
23O00, S iersza e'. 2500, Tespy 40, 
42000. 41500, 41750, 42000, Zielenic.w- 
slei 68, 67, 66, H ipoteczny 3700, 3750, 
3725, M ałopolski 3325, 3250, P okred  
750, 700, 650, 750, P rzem ysłow y
3000, 3050, 3100, 3200, 3150, 3125, 
3150, Z. B. K. 1800, 1900. 185C, 1950, 
2000, Ćm ielów S500, 8750. 9000. Nie- 
iHoj-owski 3800, 4000, 3900, 3S50, Gj- 
kos 31000, 30500, 32000. 31125, P a ­
row ozy 3800, 3600, 3650, 3750, 3700* 
3(i25, 3800, 3675. 3650, MA5, R zct 
i 050. 1100, 1150, 1050, S iersza g. 
41500. 42000.

QE»ROT W  AKCJAŁH NIEK O IO - 
M ANYCH.

Kursa w  tysiącach :
ASdt 2800, 2900, 2750. 2700. B rngger 

55D), 57PO. 5600, 5750, 5S90 nf. 5(109, 
dhyb ie  02000. crobnc - .— , Czechowice 
111:11, Bib! j ciek a  6500, (iMH). R iektr. nad 
Snmjiu 0 :Jj > 50, 875, s 25, 800. 775. 750. 
O c J h *  8000, 7700, 7600. 7500. 7400. G a­
zociągi 1556 1800. E orgsta  650U. 6350, 
(Wir. 5500 Jaw orzno  155t«iu. 152000.
154600, drobno 100000. 161006. ltx2(X'0, 
lO.Ksuo,' l.cn 7om>, 69m , 6800. Imkoiim- 
tywy 'ólldO, 9500, lOOtat, 10500, L 17C). 
Ł-.i5o. {k>3oo, llooo. . Macldojd ‘<000. 

[.95:10. N ura t 2 leu. 2cu<» 2o5t>, Gtkftsz 
49-iui, Aóon. P r /ę w e rsk  - Radz-twil
2-66-60. A 2i'tu). 2To<xi. R-olitidUsiria 1500. 
1400. 1600, 1700. 1750. 1800. Sclió)

4 i i k m  Szkłu w w Krośnic louOO. T er- 
(K tilyna 3Di>. 1500. 155o. V \ęglóv.ki 
290, Z')u. 260 , 27?. 270. n i. 245. 356. 
Z C er/. loOOO. lin  ja Juta 21000, 32^.4*. 
S ta r 4 * ) .  45t.*c. P rze ttiv sł d rzew ny  S ta- 
insł. 1500, MltO. Czentp!ikska n u ra  32io . 
B ank Ziemian 400, 375 380, 360. Keram 
600.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
N a  g ie łd z ie  ru ch  s ła b y ,  o b r ó ł  o*  

k o lo  100 ton . T n w fsa k ę tc  w  ż y c ie ,  
o w s ie  i m ą c e  p r o w in c jo n a ln e j . P o d a ż  
słaba nie  p o k r y w a  z a p .n r /.eo u w a -m a .  
Ten-ciencja z w y ż k o w a  —  u s p o s o b ię  
nte n ie c o  o ż y s c io n e .

G i & ł d i f  p o  z  a l w o - w s k i e
PRZEDGłEŁDA WARSZAW SKA- 

A Y a rsza w a . 14. s ty c z n iu .
13P. 27 5 0 ; C e g ie ls k i  3 5 0 0 ; Z ie - ,  

k - u i e w f *  ( ó ;  C iio d o r ó w  3 0 ; P a r o ­
w o z y  3 6 5 0 ; P o c is k  5 6 0 0 : N arta
2625; d o la r y  1U800.

GIEŁDA W ARSZAW SKA,
D o la r y  S ta n . Z jcd. 9 , 9 5 0 - 9 , 9 0 0 -  

10 m i i \ -  9 .S 00; frank i f r a n a is k ie  
448; f ta n k i z ło t e  1 ,9 0 2 ’ K o r a ty  
c z e ik ie  2-52. -  C z e k i:  B el-gja 416—  
4 1 4 — 148— 4 1 0 ; H o la n d ia  3 ,7 1 3 ;;  L o n  
d y n  42.500  42  m f i . -  4 2 ,420— 11,580; 
N o w y  J o r k  jak gCŁ; P ttry ż  4 6 2 —  
4 5 6 —4 6 0 — 4 57 l a : SzM rajc. 1,725—  
1.716— 1,733 Ł l,f)99: W ie d e ń  1 ,3 9 -
12k---14(‘ (3 6 : P r a g a  2 8 9 .6 0 0 — 288;
W io c h y  4 3 8 —4 3 6 ; .bony z ł.  1 ,6 0 0 -  
1.550; 8% p o ż y c z k a  14,250— 13 m .; 
m iljo tió w k u  300.

AKCJE.
Bank dyskont, w arsz. 17 m.; Bank 

irmidlowy 10— 16'-; m.: Bank dla haudi.
1 piżam . 5.099 — -.708: Bank kred. vvars/
?, iii.: Bank kred. p o w sz . 5(»il; Bank
pr/cn i. w arsz. 2,7i i.: Boisk sliaud l. I|tv 
/m ui. 9 D  ni.: Bank. p izcm y sl. L\vtnv. 
2.750—2.80t'-: Bk. w Hański liaudl 4s0: 
Bk. /..icltodiii s 1.' rn.: B. zjcd. spot z;, 
rob. Poznań. 24 2u iti.: Bk zw-iązku zie  
minn 581 ;--o46: Bnr.k zjcd. ziem . pm.
w nrsz. 5 m.; C erata 825: Kkfu. soli J)0- 
tnsow yel: 29 m.: K ijcwski i bcholze
18,250; P uls L7t>U -2  m.: Sp ies i
49iiń: W ildt 8',4‘Jil: C ukrow nio Cboduro- 
w sk ic  30 ni. — 3 2 !4 mil.: Czc-rsk. 3,7(10; 
Cukt. C zęśto cie ie  15<250 •— 13 m. Cukr. 
G osław ice  7 :u.; w u k rou , M ichałow . 9  
n, — Sm.; G rodzisk 4,800; W iirsz. tow . 
fabr. cukru 18— 19,250: Eirlęj 2 mil.: 
Ł azy 0(50; D rzew , przem . i h J id l. 1,900: 
WuTJW tow . kmp. w ęg le  24 m.. 27,500, 
- -  29 m.; C egielsk i Poznań. 3 B  n u  
Fitzncr i Gutnpncr 35 —v35 m.; .Łnarto- 
w icz  400; P olska  Natta 2.600: P rzem y sł  
m iftow y  5.300: S iła  i św ia tło  2,050; T ka  
iiina 450; P olsk i l.uyd  750 Prz. leśn y  — ; 
l.up-rp, R ąu i Lów 3.900. M odrzejow - 
skję zakt. 30 ni. — 27.150 —  42 m — 
36 m.. Norldin 4,000 - 7.500. O rtw ełn i
Karasiński 1.800. O strow ieck ie  zakt. 
4 8 / ł  m - 40K- m. P a ro w o zy  3,400. P o ­
cisk 5,bu0. Roiui i /fięjuDk” 2J i in. K. 
Rudzki i Skn 7,150. Slaraclio-wiee 1—5 . 
19 m. Trzebinia 3.300. U 11 ja 33 m, UrsuS 
5,400, Z ieleniew ski 00 m. Z yrardói.’ 
1,150 m.. Bełiud.d.yO. B erk ow sk i 3%  nr 
Br. J a b lk ew sey  (800. Skóry garb. 38C, 
Syn dyk at roln iczy 10 m’« Ż egluga 850. 
Cfriieróta 7 łs  m, F jk l|tT .ezu ość 7(05o,, 
Pol. towy. cle.hifr. 700— 825. łlab croasch  
17,206, Kabel 4 'A m. Fabr. pap. Kjueze 
5.20(|. Maicy,n.'n l.HAi, Pt'fivi,ii!k 5,25lX 
Sp iry-us 13 - -  14,250, Zj. taor. m aszyn
2 5U0, Szumiliu herbata 50tk M irków  
9.303, itr e m . 57,500 -  05 m.

PRZEDGłEŁDA KRa KOWSKA.
Kraków, 14. stycznia.

B P . 2 9 0 0 : Z ielen iew sK ii 6 4 0 0 0 ;
C e g ie ls k i  4 7 0 0 ; T P G . 16500; N a fta  
26 0 0 ; C h o d o r ó w  2 9 ; d o la r y  11200. 

piE Ł D A  ZURYCHSKA.
Ztirych. (P A 'D ) N o t o w a n ia  z. d m a  

14. s ty ca a iia  bir. H o la n d ia  2 1 6 .4 0 . N o ­
w y  Y o rk  577 f  ć w ie r ć .  L o n d y n  24 ,59 , 
Pamflż 26 .b2, M e d io la n  25 .3 7 , P r a g a  
16.80, B aidapesiz l 0 .0 2 0 7 , B u k a r e s z t  
2.90, B e lg r a d  6 .50 , S o f ia  4.12 . W ie ­
d e ń  6 .0 0 8 1 , Y u str  siejtKól 0 .0081 .

O BR,OT V PRYW ATNE.
Lwów. 14. s ty c z n ia .

D ziś w  dalszym  ciągu rak jak w czo ­
raj póżnyin  wiec/.y-rein Ł ndetibja zw y ż-  
kow-a. O bnft o ży w io n y .

llol-Jtry alfieryk:. 11 ni. 500 do- 11 i1’ 
7un tys.. dolary Kairud. 10 trzy c&wstnt 
ni. -do Ul sześć  ósm ych  iTÓli.. 
s ie ii .  48 m. do 50 :n.. iifcitńeekie tys. 
i tai e 260—279 tys.

Z łm o. 20 kor. 49 do 50 m, 20 frank- 
-.5 m. do 46 tu., 10 rubli 65 ni. iib 66 m

Srofere: kor. austr. 860—900 tys.. 5- 
kur. 4i'i m. do 444 m.. floreare 2 jodna^ 
ósma- do j K  m.. ruble 3?i do 3  i * « >  
ti zec ie .
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Lwowskiej
WaSuta m a rk «« » u f

A .  K  u r s a  e f e k t ó w ;

K a te g o r je :
W art.
nom.

O statnia
dyw id. P łacą: Żąda ą j T ransakcje U w agi K a te g o rje :

v\a.t.
nom.

Dyw id. 

19211922
P łacą: , Żądaj a

1
Transakcje

c e n y  w t y s i ą c

_
_ —•

45000 52000 46000-51000
30500 34000 31000-33506
4150 4400 4200—4350
8450 9050 8500—9000
1350 1425 1 3 7 5 -1400

— — —
— — —
___ —■ —

43C0 — —
__ _ — —

3776 4025 3800 -4000
39u00 32590 305t;0 32000

3575 3825 3600—3S00
1025 1175 1050-1150

___ — —

5450 555) 5500
2S75 2975 2900—2950

^80 1020 9 0 0 -1 0 0 0
___ — —

21750 23750 220(10—23510
_ — - —

2475 2525 2500 i
40500 430 JO 41500-42000

19590 20500 20000
39000 43000 40000-42000

— — —
— — —
___ — —

GaOOtl 69000 66000-68000

— —

•2150 — —

350 —

U w a g i

, I. Papiery państwowe.
,Ą% P a ń stw o w a  poż. 
Prein. z r. 1920 
814% P . z ł. z r. 1922

II. Listy zastaw ne.
i (b ez  kuponu b ież)
4)4 % B anku hiu. gal. 

,4% B anku łiip. gal 
I4fe'% Bk kred. z. sa l.
434% B anku Malcm.
4 'A % Bk. lnu. zeinel.
4 iA %  P o l. Bk. kraj.
4/4 Pol.sk'. Bk kraj. 
41)14 To w. kred. gal.

*- ziem skie . . . .  
[4% T. kr cal, ziem.

'II'. Obligi.
(bez kuponu bież.) 

4)4%  K. P. Bk. krai. 
4% Kom. P . B. kraj. 
4% K. iok. P . Bk kr. 
4% P. kr. z . z  r. 1S93 
4% P . kr. z. z r. 1904 
4% P. kr. s. z r. 1905 
4% P o ż . kraj. gal. z  

r. 1908 (szkolna)
4)4%  P . k. g. z  r. 1913 
4)4%  P . k. g . z r .  1914

IV. Akcje, 
a) Bankowe:

AkcyJ. Zwiazk.
Akcyj. H ip oteczn y  
H and low y w  Poznaniu  
A.ałopolski
P o w sz ec h n y  k red y to w y  
P rz em y s ło w y  
F o ln ic z y  S  A.
Ziem ski k red y to w y  
Z cm elny
7  S . Z. w  Poznaniu  
Bank kom ercjalny

C i 11 y  w  t y  s  i ą  
\

1000 —
10000 _
lOzłp

t
—

1 \
■Siej

—

nj —
S

> O

njN

I
I

I
I

I
I

1921 i 1922
h
u .

•

280 70 140 — _. MM

28 J 42 120 3650 3800 370 0 -3 7 5 0
1000 300 600 — — ___

280 56 140 3200 3375 32Ó0 -3 3 2 5
280 42 140 6-40 760 650—750
280 42 130 2959 3250 3 0 0 0 -3200

1000 250 — — _ —

280 56 84 1775 3025 1800 -  2009
280 56 84 — — —

1090 300 600 — — —
— — — — —

b) Przemysłowe:
A grohem ia i. sz t. n. 
B racia B iskupscy  
B row ary  lw o w sk ie  
C hodorów  f. cukru 
C egielsk i
Ć m ielów  fab. por cel. 
( ia io ta  fabr. obuw ia  
G alicja Raiin. nafty  
G órka tab. cem entu  
..Kabel" T . p. W arsz. 
Karpalit zak ład y  iit. 
Krakus f. w ód . Krak. 
N iem ojow sk i f. pap. 
Ojkos Zakl. prz.-drz. 
P a ro w o zy  S. A. b .  m. 
P ez e t P o w . Zakł. bud 

P łótno" w  Poznaniu  
P ocisk  zakl amun  
P o l. N afta prz. w iert. 
P oł. T o w . B ud ow lane  
P o tęg a  T o w . huty ż  
R ak szaw a fabr. suk. 
..Rohn Zieliński" Z. m. 
S iersza  zakł. elektr. 
S iersza  gór. zak łady  
Spółka Alce. W yda w. 
T epege  gór. zak ład y  
T esp. to w . ekspl soli 
T rzebinia f. m. ‘L A .
U rsus fab. m otorów  
\V 3d i Ska  
Z ielen iew ski L m asz.

c) Handlowe:
9o isk l Glob
Folbal
Tohan
P o lso t
W aw el

600
1600

650

500 500
300010C0 21

300 8 /0
1000 20 J 1000

140 22 140
140 800 —
140 119 600

1000 — 30
140 280 140
280 168 20

1000 90 300
■ 000 40 >i-a 00
500 125 750
600 200 200

1000 — 750
350 14 170
500 100 35o
500 225 400

10000 1509 2500
140 100 28

110 300
200 3 ’> 40
140 63 3oo
280 — 56
7-0 350 ?00

1000 150 3.50
289140 98

500 180 loco
500 150 500

1000 170 1070

500 100 200
1C0O 160 950

140 70 310
'000 260 600
500 lUC 39.

V . W a lu ty  i D e w izy .

Kategorje:
B i le t y  b a n t  o n e

p łacą żądają (ransa >T]e

O e k i ,  pr*eteaasy i w yp sMy

pła a żą a ą tr ns kc e
U w a g i

D olary am erykańsk ię  
D olary  am erykańskie (drobne) 
D olary  kanadyjskie
D y n a r y .............................................
Funty szterling' .
Franki belgijskie .
Franki francuskie .
F loreny holenderskie  
Franki szw ajcarsk ie  
K orony austriackie  
K orony c zesk o -s ło w a ck ie  . 
K orony duńskie .
K orony n orw esk ie  .
K orony szw ed zk ie
K orony w ęg iersk ie  . . . .
Lei rum uńskie . . . . .
L iry w ł o s k i e ..................................
M arki n iem ieck ie . . . .

s t a
S l f

N Kł <  r  ^
*  M•

e  ^o  •— 
n ^  nj 73 *0nr ,̂ 1 n rf,®
rt ^ ** N ctf 4». . c/3 -l:
<■, 3  N
U *  s
y> M r-

8  A

B .  K u r s a  Z b u i e w e .

C en y  rozum iej a sie  w  m arcach  pol- 
Skith za  100 kg. b e z  podatku sp o ży w ­
czeg o . m iejsce stacja za ładow ania .

Ceny

od do
U w a g a

C en v  rozum ieją sie  w  m arkach Dol­
skich za 100 kg. b e z  podatku sp o ży w ­
czego . m iejsce stacia  g-aładow aiiia.

Ceny

od do
U w a g a

PSZENICA krajow a 73/74 ex  1923 
Ż Y T t1 m ałopolsk ie 68/69 ex !923  

.ŻY TO  m ałopolsk ie 67/68 ex  1923- v.

fcC Z M IE tf: m ałopolsk i brow arniany  
IECZMIEŃ m ałopolsk i przem iałow y  

O W IES m ałopolsk i 44/45 ex  1923 
O W IES m ałopolski ex 1922 r.
KI K URU DZA rum uńska stacja Sniatyn  
ZIEMNIAKI jadalne

FASOLA biała  
FASOLA kolorow *
FASO LA krasa  
GROCH pełny  
GROCH \ic to r ia  
BOBIK  
WYKA
iHlt S /A S h  A pSSłew uJ w
ł u b i n  
H R U  ZKA

S e k r e t a r i a t  G i e ł d y

35000000 
2500J000

18500000

18500000

36000000
25690000

19000000

19000000

*)

*) Ceny szacun­
kow e bez  trans.

Mąka pszenn a  typy m łyny lw ow -
Mąka p zen n a  55»/„,  1 ł sJ?ji lo co  L w ów  
Mąka p s ,en n a 7 0 o /o );4 ‘- J f r'ett; OC“a  
Mąka żytn ia  60»/o 1  Dfu“ ^' ™
Mąua żytn ia  70»/o 7  j łączn ic  z  w o . kami
O TRĘB p szen n y  n etto  b ez  w orka  
O TRĘB żytn i n etto  b ez  w orka  
■MAKUCHY lniane i konopne  
MAKUCHY rzepak ow e  
WORKI ju tow e w y r . Stradom . W arta.

C zęstoch ow iank a 75 kg. za sztukę  
WORKI u ży w a n e, dobre, za sztukę  
KONICZYNA czerw o n a  krajow a natur. 
SŁOM A prasow ana  
SIANO słodk ie  krajow e prasow ane  
LEN
KASZA I1KBC2 ANNA 
KASZA JAGLa NN.A 
KASZA JĘCZMIENNA -r
K APUSTA K W ASZONA  
PĘCAK

80000000
63000000
47000000
57000000
52000000
13000000
12000000

*) Ceny szacun  
kow e bez ;rans

G e t w r a i n y  S e k r e t a r z  D r .  J E * A N A j  T M .
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Z ^ O p Ę R Y .

(Leoncavalla „Pajace” w nowej in­
scenizacji. Wznowienie „Tajem­
nicy Zuzanny”, jednoaktówki E. 

W olfa-FerrafPego.)
Lwów, 1-1. stycznia.

Ziąirtćiżji, chęci do c-zy-uu i rucit- 
bw ości reżysera  opery  -p. M. Lew ic­
kiego w yłonił sic pom ysł przeniesie­
nia 'treści i akcji „Pajaców  ' do epo­
ki w cześniejszej, nadania dziełu Le- 
fmcavaMa tia iuń tastycznęgo  i p rzc- 
Wtóczenia osób działa jących  w  po­
stacie sym boliczne bez -przynależno­
ści kalaibryjskicj. Z dcko-racyi d aw - 
nsejszycli —■ z ow ej w ioski z .pod 
w łoskiego nieba skrom nie się u- 
śiniocliajace.i do widzu - -  nic pozo­
stał żaden  ślad. Nec locus ubi T ro ia ; 
miejsce to za ję ły  ok aza łe , koloru 
ciemni>-1 ą-ząt-rowego ściany i p rzy ­
stawki.- z ty łu  w zniesienie z porty ­
kam i po obu stronach, na środku 
(Sceny -rodzaj „podium '’, całe zaś 
kandlzo orygitnaiinc i nastro jow e to 
-.nńlien ’ tonęło  w  sntit.ga.cii róż-tioko- 
|loro\vc,go św iatła , 'rzucającego ruti- 
jroamaitsz-e i efektow ne, o charak te­
rze 'tajemniczym blask i.„ Ma sie ro­
zwinięć, że zgodnie z tein urządze­
niom sceny i jej akcesoria,mi zm ie­
niły się telż k o stium y: w łoskie s tro ­
je ludow e poszły  w  kat. a zapano- 
jWal sty l „rococo’ : w szyscy  w iec - - 
nip ty lk o  pierw szorzędne, należące 
jdo dram atu postacie — posunięci do 
,'yyżsizej rangi społecznej złożyli się 
rui kom plet pozornie a ry s to k ra ty cz ­
ny. R easum ując w szystk ie te w ra ­
żenia w zrokow e, śm iało m ówić m o­
żna o  przepysznej w y su w ie , ó g o i- 
jiwycii zabiegach reżyserii, jej p ra c y  
i Pom ysłow ości, o raz  o 'znacznym 
-nakładzie ofiar master ja htyuh, złożo­
nych na.oHar-z-u -sztuki p rte z  k ie to w - 
aictw o ttdtro-w, ale... O im  wyankne- 
!o się już brzydkie „ale”, płowo, ni­
w eczące ten rozm ach do pochlebnej, 
zapełnionej superiatywa«m oceny. 
'Bez pokrzyw dzen ia  prawiły niepo­
dobna go cofnąć: przepiękne dzieło

Z  r u c h u

w n i c z e g o
Grbł Hieronim  Zaleski. „M onada" 

P ow ieść. Lwów. Nakładem  autora.
S z c zę śń w y  a mor. który w  dizisiej- 

SŁVch ciężk ich  czasach ma tyk* ofeaię- 
j»V. iż naeżc sobie pozw olić na w ydanie  
‘‘■kjąźkt w łasn ym  nakładem  i podw oi 
">e sz c z ę ś liw y  autor, który jest prz-cko- 
na« y . iż  stw o rzo n e  przezeń  arcyd zieło  
* W e  jest togo olbrzym iego wkładu.
1 uic ty lk o-h ic  tnoże p o czek a ć  na lep sze  
c ?pkv, ale musi być  jak najprędzej o b ­
jawione św iatu , ku jego  n iew ątp liw em u  
zachwytowi i szczęśc iu . Z aś ab yśm y  
rtukładnie w iedzieli z  czem  i z  kim  m a­
m y do czyn ien ia , nalepiona na_ karcie  
tytu łow ej karteczka, różow a i oblccn ią- 
j”a/  jak liścik m iłosny , g łosi, iż „książ­
ąt* ta nic jest dla m łodzieży" .

•Karteczka- ta  charakteryzuje znako­
micie autora i jego  intencje. J est to  coś. 
co s ię  y  ob ecn ych  posępny ch czasach  
często . sp otyka , a  co  n a z y w a  się  po­
spolicie  rajiurstw em  literackieni. K siąż- 

tego  rodzaju nazw ał k ied y ś Heine  
dowcipnie: K icszon-kowem i domami pu- 
bliczttemi.
i  . .^ ° 'vtórzę  za  E w ersem : — Nie uni- 

dlein n igdy żadnego grzeelui. - -  Z w ła ­
szcza  o b iecy w a n y  mi ró żo w a  kartecz- 

'• grzech  n a leży  do grzech ów  najm il­
s z y c h , najsłodszych . A ted y  rmcąc w 
uuchu refren starej, tk liw ej piosenki: 
l ^ c z c  raz, je szcze  raz, je szcze  raz. 
zabieram  się  do czy ta n ia  —  w ieczn ie  
ku szących  dziejów  „ja-wuogrzenicy z 
. agdali". Prawda. Daniłowski już byt 
‘ sw ojo p ow iedzia ł. N iezapom niana jest 
ł°* o  Magdalena. C óż o  niei o p o w ie  no­
w y  autor?
t O pow iada to , co  w szyscy’ w iem y —  
yóko że  w ży ła ch  jego zup-kiii-e nUr-n.i 
**so żaru, tego  w rą ceg o  jadu zm yoło- 

m iłości, bez k tórego  m ow y m e m oże  
®®fc o  czarow nem  rozpętaniu i  w y iw o -

Leoncavalla — którem u zaw dzię­
czaliśm y niejednokrotnie sporo bło­
gich j podiikrsłyćii chwil — P-rzebylę 
oudriicie istotnie dość bolesna. 1 m i-, 

i m owóli nasuw a się -myśl o.csseorś 
1 pod-oibnem do wiwisekcji, gdy w spo- 
; mnę o  stras-znie egoj-stycpiycli skró­

tach (jak rtp. skreślenie w spaniałego 
cJiófti \v L odsłonie), o meLtuioi-fo- 
/•:e n iek u tara ln e j. jakiej uległa 
p ierw sza p rzy g ry w k a , lu b o  inny d l  
ez\vnaeh n ićairystycznych  i n czgo?]- 
nych /. /pietyzmem, na-łeż-nym sły n ­
nemu a betsbromieiim m istrzow i tej 
m iary  jak  LeoncayaMo.

Jakkolw iek nie ule-ga war>liw'o- 
ści, że tre ść  istnfejący. yv „ P a jacad t”. 
nie jest morozeirwai-nie izłaczoua mii 
z w ioską w  Kalabrji, ani z 'Począt­
kiem  XIX. w ieku, i że tragiczne w y . 
])aid!ki na tle zd rady  m ęża zdarza ły  
się -zawsze i wszędteie, to jednak li­
czyć się w ypadało  z w olą au to rów

ftbreciśty i- kom pozytora  — a nie- 
m.niej z logiezTitórn rozum ow aniem , 
ik-tó-re p-rzecliyla szansy  p raw dopo­
dobieństw a na takie w łaśnie środo­
wisko, jak tea trzy k  w ędrow nych  ko- 
m-cdjantów’, buda im prow izow ana, 
publiczność ze  sfer wieśmaozyoh 
' t  d.

Poza tern nastręcz..! ten układ in­
scenizacji inne trudności, nie dające 
się ,-pofkonać. Do nich zaliczam  ;prz'e- 
dow-szystfcitóin rażący  niera-z roz- 
dżw-ięk mję-dzy tekstem , akcją i „mi­
sę en scen-e” . W  momenrtach, jak itp. 
pieśń N eddy (o m aszkad i). Lub w  
cJi-wili, gdy Ca-nio kończy  tw a  urję 

Puigliaei-o’ , sprzeczności i ido. 
gissnry. uwydatoiit.ią się jask raw o. 
S łow o, giest, dekoracja - -  wsziystkó 
to kłóci się -ns-tawńczłiie ze śobą. I 
trudno też pogodzić się z  k o tk o w y m  
efektem, zastępującNmi tragiczne .s ło ­
w a . Cania ,1-a com edia ć fini-ta *. !n:b 
/.. -wardzo -pomysłowo ułożont. iu^ icćz  
( is td tó ją c y rn ' kn!minacy’juy  pn-nk-t 
w rażeń  żykvym obrazem . W idz i 
skiicłłaez odczuw a tu cokolwiek 
im zeładow aną efektam i i natrętnie 
narŁUicającą się 'przeróbkę, rodzaj

a y stk ięn i ' 
,y , które J 

ziem i o -  1

iooM zm y słó w . 'Tego ..jaw nogrzeszn ica". |  
bauattnu- w grzechu, banalna- w w a w łó - , 
ecaii! się. rozp uszcza  przeh-cws/.ystk-jni 
cn parę kartek s w e  z ło te  w ło sy
m iękkim płaszcz/cni. sięga-iaeym  
tirla/y ftit. T o  ulu żanhia jaw n ogrzeszn i­
ca. lecz  ..Ja. Anna Csiihig ". irsi;i'\vi<;-iia 
w  k s i ę ż e j a k  model ilu w y s ła w ię  k::n- 
i u kej i damskiej lub bezgłc-w y w o sk o w e  
bius-i. na którym  bluzeczka ..markuje" 
k<-bietę. I to i-est zbrodnia, a nic grzech, 
la; zam iast iaw itogrzeszn icy  i poezji 
k iw i  autor daje nam popres-tu — trupa 
bib kiepski, bezduszn y  autom at.

Książką ta nic jest dla m ło d z ieży  - 
św ięta  praw da! -  a-le nie jest też  ijy- 
nahtpńei d'ia dorosłych.

(jrb.) V/I. St. R eym ont. „O sadzona".
D w ie  pow ieśc i. Nakład G ebethnera i 
W olffa.

W  opow ieściach  tych  tętn ić ma --d-- 
w icczn y  rytm  waiki o  ideał, w  rzeczy ­
w istości jednak jest to przebrzm iew a- 
ia ce  już sz c zę ś liw ie  n ieznośne, niemal 
su dysftfczne- „eiórpięśm ctw o". Znowu  
p redestynow ana m ęczennica  na tem at 
,iu  z  unitów  pochotłzę" i zn ow u  zb łąka­
na ow ieczk a , naw rócona na drogę cn o­
ty . Unitka bardzo iuż jest spokrew nfo-  
na z T ołstojem  i. mimo w sz y s tk o  — z  
literatura rosyjska. P okazuje się, żc, 
jak dla n iektórych boh aterów  T ołstoja, 
tak i dia niej w ięzien ie , w zględnie  szp i­
tal w ięzien ny , są w y ż sz a  szk o ła  w y ­
kszta łcen ia  sp o łeczn ego- - O lbrzym i 
w p ły w  w y w ie ra  na nią szuk ający  (p ię­
tam i) B oga pątnik, w cza sie  w olnym  
o d  zajęć w polu. w ędrujący do różnych  
m iejsc św ię ty ch  i zw ia stu ją cy  praw dę  
w ieczna — ty p o w y  rosyjsk i sekciarz. 
lub „ św ię ty  starzec" . B ohaterką dru­
giej opow ieśc i jest „K siężniczka", ideo­
w a rew olucjon istka, • m ieszkająca’1 pod­
czas w ojny ze  s-wyin 'fowoluejóniiftą- 

l m ężem  w  A m eryce i p row ad ząca  kam- 
i panję p rasow ą p rzeciw  E ntencie na ko- I rzy ść  pań sty ^ centrabiycli. Ze szponów

Uflretoty praw dziw ego arcydzieła 
Leoncavai!a. Taikioh klcuiotów  na- 

.rufizać tnie wygiadą.
W ybitny bezs-przeyzme lalen.t re­

żyserski ; j • organizatorski p. L ew ic­
kiego, jego sp ry t, iłotnysłów ość, e- 
iicrtricziia p raca i dotychczasow a

.d itś ija tó o ść  z a s łu g u ją  u ą  p o w ą z n e  
t r a M o w a n ic  s p r a w y  i na  s z c z e r ą ,  
c h o ć b y  ty m  ra-zea>i n ie z u p e łn ie  m o ż e  
k o iv .y s.tu a  o c e n ę  je g o  rze ic -in y ch  u s i­
ło w a ń . W  in n y m  w y p a d k u  \ z a s t o ­
s o w a n e  n ie c o  s z c z ę ś l iw ie j  w y d a d z ą  
on o  n ie z a w o d n ie  l ic z n y  j e s z c z e  sz .e -  
reg  uaidodaL .n iej.szyoh dla lw o w s k ie j  
o p e r y  r e z u lta tó w ’.

W ykonanie „P a jacó w ’’ pod ba,iu- 
tą tiyr. p. A. S tad lera  (pod w zglę­
dom orkiestralnym  tu { owdzie 
clrwiujwc) zasłuży ło  w całości na u- 
zuanic. Soliści spisali się dzielnie. 
W ym ieniani ładnie prow adzoną 
przez dźw ięczny  sopran -p. H. Lipo­
w skie’ (Neddy) kanty lenę, doskonałe 
odtw orzoną przez H. Bedle-wicza po­
stać Can'.! i wielki jej sukces pod- 
ozas nrji kouozącei pierw sza odsło­
nę, a rty sty czn ą  dykcję i -mnieiętim 
grę sceniczną p. R. C yganika (T a­
nio), w ykazującego w miarę dalsze­
go w ydoskonalenia sw ych  w okal­
nych środków ' pod kierow nictw em  
orof. Z arem by ustaw iczne postc-jjy, 
oraz m iły dia widzów^ wspióludział 
zręcznie ułożonego przez d. S. L tii- 
szow skiego baletu. .

♦

WfZnow-.cue w  sobo<te 12. b. rn. 
judnoakaowe i-ntermezizo WoMa-Eer-
-rari’ego „Tajem nica Zuzanny" nale­
ży do rzędu naiba-rd/ici ozaruktcyx.il 
a-rcydz-wł lilcr.aai-ry. opeir^wej P o ry ­
wająco to, zbliżone nti podstaw ie 
.treści i sty in  komr>o-zyJoffśl?iego do 
genni aperyLk.CMrHazpcj dzieło na- 
zw ać można w zorow ytu  o k a z e m  i- 
deabicgo streszczenia . i- - ścisłego 
zw ktzauia ze sobą oryssnalnycli i fi­
nezyjnych tcinati)ęv muzyczttycli. 
M elodyka, inwencja, ww-kwłuuia har- 
tljpmzaoia. urozm aicona ry tm ika, ko. 
iUfiryi iastfmr.en-fcacji■— ł w szy stk o  to

m ężu . szp iega , pła-t-iicgb ajenta N iem iec, 
icrj-ino-bolszew.lka i m ordercy w y z w a la . 
;ą c/A sta, b ezin teresow n a  m iłość  A m e­
rykanina dla P olski. R zecz  m ożliw a i 
praw dopodobna, z której jednak zupeł­
nie nic nte wynikti. M ogło b \ ć  tak. .i-ik 
lo  opisuje R eym ont, u m ogło  t .v  b y ć  
zupełnie inaczej - i n ik łby przeciw te ­
mu nic nie m iał. W ogó le  obie opow ieści, 
iiiiino sw e  p ate ty czn e  „za d ęcie”, . .* 
bardzo naiw ne i w starym ., obum ierają­
cym  sty lu . —  C zcigodne pow iastk i .: 
w zn iosłym  m orałem . N icziernlc c iek a ­

w e tło em igracji po .sk lej w A m eryce  
prawie zupełnie n iew y zy sk a m .. Błąd: 
Zdaniem Reym onta b a rw y  polskie są 
czerw on o-b ia łe . Jest w prost p r z ec iw ­
nie. o czem  autor cyk lu  K ościtts tkow - 
sk iego m ógłby hyc poinform ow any.

„(jrb) Rohinzon P olski (sp o lszczy ł Z yg  
ntUiit H ow erla z 30 rysunka F yrca . 
L w ó w , nakładt-iit wyda-wpjctw a „W szccn
świiirT.

W prze.lnm w ie do tc-j książeczk i 
czytam y:

„W rzeczywistości -nie « s ' : to zupeł­
nie oryginalne d z ie ło  polskie. Autar 
wzorow ali s ię  I*►wtem na ..RcW nzonie 
Aastriaoidtii". -któregt* tw ó rca  nte i-est 
zr.uiiw. ę lioc iaż  caHtowńeie zasług iw ał 
na rozgłos, słuszn ie naw  ż a cy  się  mu za  
rzecz istotnie w ie lk if j ' w artości, lńerac- 
kicij i dydaktycznej."

Zdatnie to w iele wyjaśnia. P rzypad­
ki-. ni nie znam  ..Robiuzoini A fe ir ia ck ie - 
go", zatem  m e m ogę m ów ić I  je g o  w ar- 
i-.-śei literackiej i dydaiktycztiej. G dyiiy  
jednak szło  o jego polsbte naśladowtii- 
ct\v<i. mus-iu-lbym po-w-iedzieć, że  w:Wto- 
śct t e '  nie sa w ybiłttc.

cdtiKiwa twieritzi;
..Pc ty łu  „Robinzouów" p rzyb yw a  

jaszcze jetlen! T ym  razatn .JRobiu.zo.-t 
.K ask i" , k tórego dotychczas nie p osia ­
dała  nasza literatura dbi nrfotteieży.

Pomyilca. N aszą  łK eratu ia posiada  
„KotottBona Pdskłego", sdc te-u Robkt-

w  pierw szorzędnej jakości — w y w o ­
łują w raz  z dowcipniś ułożoncui li- 
brottein- niekłam any gach wy t s łu ­
chacza.

W ykonanie było św ietne. Szereg 
sukcesów  zatiULUg-urowały burzliw e 
oik-laski. jakimi obdarzono dyrygen ta  
.p- Mńana Zunę - [jo-koncertow o ode­
gra: ic i przez orkiestrę przygryw ce.; 
P . A. Lubicz (znakomiita Zuzanna) \ 
■i>. Z. Doluiwki (doskonały hrabia Gil) 
prześcigali się ja-ko reprezeutanef 
kunsztu w okaiuego i scenicznego i 
st-worzyłi śliczny obrazek, wyjęty 
z zacisza dom ow ego zakochanej .oa- 
ay mafżo-nków. Dzielnic im sekundo* 
wal, nie narażając bynajmniej ns 
szw ank swy-ełt strun g łosow ych (ro­
la K am erdynera iest niema!) p. K. 
Niedizielsiki za pom ocą dobrze obm y­
ślanej gry scenicznej. Pnblicuuość 
odniosła s-po-ro zadow olenia /  ,.Ta- 
jeimmcy Zuzanny ’ jako -cacka koin- 
pazyttorskiego. i baw iła się zarazem  
w ybornie. C zytelników  zain trygo­
w anych  zagadkowymi tytułem  in-teir- 
n iezza onegdai w znow ionego obja­
śnię. żc 'tajcimiica li-rabiny Zuzanny 
nosj w  sobie zarrxlek groźnych isto­
tnie i iragicznycli konfliktów : Zu­
zanna ukryw a przed m ężem  sw ą 
nieprzezw yciężona nam iętność — o- 
nu pali papierosy! —

Amfiteatr był szczelnie z a g i ­
niony. —

Fr Neuhauser.

Z teatrów lwowskich,
Reperttiar Teatru Wiełkteio*.

Pooiedzialelc 14. styczn ia  u godz. 7 
„Orlę" (iiietKiwdłalnię po raz ostatni).

W io  rok 13. styera ia  u godz. 7 „Pa­
jace ..Tajcińmcn Ztizanuy".

Repertuar Teatru M aleso:
Ppoi.edzi.-Uek 14. styczn ia  ,6' godz. ,.7 

„Tragedia dzieci" tm cCdwoiaiajc po -tąz 
■Gtaantij. *.•*'

W tocok 13 styczn ia  o godz. 7 „Dzwo  
uek alarm ow y" Hem ieauina.

R ufiirtiur 1'eatru Nowości:
P oniedziałek  14 sty czo ia  o  g. 7 .J<ró- 

Iowy .Montmartru".

zon jest lą d o w y . Są to  przygody  bjed- 
11e- c ; clilcącą w  sty lu  daw nych  m iłych  
o p ow ieśc i dla nieletiuej m łod zieży  uic- 
m łe..k/ei Bibló.ceki H em uuna. Nowy* ..Ro- 
iiitiz-m Pi -iski” różni się  od «tarcgo  toin, 
;> uuii.r .zepcin ią) go  na um rze. Iest to 
ieditiik stare murzo H(;lend-t-'.u. )’rancu- 
zów . Angiików/ i maurytiHiskicłi pintcówj 
Autor uh.* rozum ie, że* istotę  lurżzK-gi. 
Rr.lłitizmia stanow i nfc szereg  jego ltnticj- 
w iecei stule podobtiyeli przygód , lecz
i. rui.i j-.-ge. /.w ;.ctęskbtgo optyini-ziuu.
N ie za le ży  na tem, nbv Rcbinzrt-n o d -  
►:ki zrobił m sam o co Robinz.mi C ntzoe  
łnii Robhizoii C oppera a!o s ia k  on się  
,i : t-jg > l.-ierzo i w jaki sposób , sto su , 
w nie do sw eg o  ieihpcram cutu. sta w ia -  
czo le  przeciw nościoiti i okazuje inicja­
tyw  e.

Z resztą iest to książeczka ula m !c- 
t l/ie ży  w cale  interesująca.

, Rysuitki i>oitiekąd prym ityw ne, przy  
legaja do tekstu.

W yduałe staranne, razi często  uży­
wana gw arow a lw o w sk ą  ion n a  ..rębać";

Ś w ieżo  w y szed ł /  druku nr. O 12 
itjtestyczuikiii „W ycbuw attie  F j/v x z n e ‘‘i
Na treść zes%ylu składują się artykuły  
oryginalne: Kom isja Edukacji N arodć-
wej; łk a  Ś /am anu  „O ttsw-lodatmunia 
(lei-ow-jlu m łodzieży" : ixr>f. Fklztńskie- 
go- „Pora c-d by-wa,-n. a ćw iczeń  c ie les- 
uj eb"; \v dzia le: W y-chowanit; jitcyczne 
zagrattfcą uroi. tir. P iaseck iego  ..W ydm . 
v.'ąrut* fizyczn e  w l !uiu«rsy*tecie Kopeu- 
lutskUu": n cw e  książki: prze«u*d eza so -  
pLm. w iadom ości z to-w w z.ystw . m sty- 
tiicyj i zjazdów , u sta w y , rrtzpor/adge 
uia i przep isy , im tatki bjbljogrąficroe. 
zm arli, kroiukm. A dres redaJcc#: Prof. 
E. P iaseck i. Potzirań 3. O gród B otaoicz- 
uv. „W ychow-aułe F izyczne"  w roku 
bk-żąeym  zo sta ło  zaiszczytnie w yró /jłk i- 
ne przez przyznanie  mu nagród z fun­
dusze. im. P iram ow icza.
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plac Mariacki I. & obob firmy 
DKmara.

poleca : kapelusze  p ie rw sze j m a r k i  jra n -  n s ' \ e j  .,/>'< ", - 
P a ry ż" , bieliznę m ęską , k ra w a t)/, p y to n y , fr .n c ń .d .,c  
s ły n n e j f i r m y  „P aul (Mmer Jb C .e  B a r y  i - L o n d y n "  ejui- 
w iezkr, w yro b y  tryko to w e  i  in n e  w za k re s  ten  wchodząc* 

a r ty k u ły  p o  n a d er  wnUarko w a n ych  cenach.
C e n y  ś c i ś .e  s .a J e !

OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z Ę  V f ł .

' P rez. 104/18. L/24. Pan P rezes  Sadu 
ap ela cy jn eg o  zam iano w ał po m yśli § 301 
iPk. dla czterech  z \v y c * ij« y c h  kadencji 
Sądu p rzysięg łych  rozpocząć Się mają - 
,cych w dniaich 26 m arca, 23 czerw ca . 22 
•w rześnia  i 24 listopada 1924 P rezesa  
■Sądu ok ręgow ego  W iJjckM go przew o­
dniczącym , a zastępcam i jego sędziów  

'Sadu o k ręg o w eg o  H esseg i, B lsz o w sk ie -  
igjo, D m oclw w skiegn . B rzezińskiego. P .ia  
ra, Janikowskiego. D yd u szyń sk iego . Sa- 
kanka. K rom leżk iego, K rzew iiisH ego  i 
P odlusk iego . 206

P rezes  H u  o k ręgow ego .
P rzem yśl, drJa 10 styczn ia  1924.

C. 11/24. Edykt. P rzec iw  jWiciialowi 
Cbazanowakiem u z B arytow a, którego  
m iejsce pobytu jest nicz-itanc. w n iesie  - 
uybi z es ta l do tut. Sądu przez Adama 
dkarza-uowskieąo i tow . pozew o dopu­
szczen ie  do ryspótposiauauia nierucho­
mości. Na p od staw ie pozw u w y z n a c zo ­
no audiencję jia 25 styrcznui 1924 przed- 
pof. 8. Celem  strzeżen ia  praitc tes<»,Tx>- 
z w a a e g o  u sfanaw ia się  ad w. d r a C u B k  
.w RadzJtchofcfe kuratorem . T enże kufi®  
tor zastę-pyw ać będzie p<£s\v:ujogo w 
rzeczonej spraw ie na jego koszt' i n ie­
bezp ieczeństw o, dopóki on w Sąd zie  się 
nie zgłosi lub peliK m m ciiiki nsc zam ia­
ru je. 20 ‘

Sąd p o w ia lo w y  w R adziechow ie.
Cg. I. 1160/23/1. E dykt. Strona- p /A o J o  

iwa Kliniko. H aw ry lak  wHiosJa skargę  
p iz c c iw  strojne pozw anej M arkowi Rro- 
kr.picc o zeznanie kontraktu. Audiencja  
■do ustnej rozp ra w y  zosta ła  w yzn aczon a  
na 1. lutego 191-4 godz. 9 pry.edpot. biurc 
Nr. 2. P o n iew a ż  m iejsce pobytu pozwo.- 
Jicfeo jest nieznane, ustanaw ia się  cl rat 
Kropi ń sk to g a  adw . w  P rzem ysłu  kura­
torem , który ją będzie za stęp o w a ł ira 
jej koszt i n iebezp icczta istw o, dopóki

ona sam a się nic staw i i nie ustanow i 
pełnom ocnika. 175

Sąd ok ręgow y. Oddz. I.
P rzem ysł, dnia 29 grudnia 1923.

V Z N A N I A  Z A  Z M A  R Z C &  1.

T. 1\'. 74/23/3. Jan Fejkiel, syn  W o j­
ciecha i Konstancji z W egrzynk ów . uro­
dzony 14 styczn ia  1885 w Krośoic.rku 
W yżnern. s łu ży ł w 45 pp. i był na i ren­
c ie  rosyjskim , skąd o s ta h m  kartkę na­
pisał S/9 1914. G dy tedy  zachodzi usta­
w o w e  d ona n i omanie śm ierci. przeto  
w draża się na prośbę Zcnji Fejklow ej 
w Krościenkiii W yw iem  postępow anie  
celem  uznania za zm arłego  zaginionego. 
W ydaje się przeto  ogólne w ezw an ie , a- 
by do sześc iu  m iesięcy  od dnia o g ło sze ­
nia n in iejszego  edyktii udzieijjo.iio Sąd o­
wi Jaśle Jfcdoiticrści o pow-yż w v -  
niienśiitrm . u teg o ż  w y ż  w ym ienionego  

lik zy w a  sio. aby przed niżej w yni.en:/'- 
nym  Sądem  .stawił się  lub w inny spo­
sób ufc. iad-ur.ił o sw tn i życui.. Nu Rc.iijfl 
w ną prośbę rozstrzygnie  Sąd o uznaniu 
; a zm arłego. 205

Sąd ok ręgow y. Oddz. IV.
Jasio, dnia 24 iistopada 1923.
T. 408*23/3. Edykt. W asyl Parau iyk i 

Antosia, urodzony 2/j 1876. zam ieszku- 
t\ w C lm ńelów cc. W ołnierz zgjriiłał nr. 
Wojnie od 1914 roku bez w ieści. W dra­
żając p c s tę p ® a u ie  ediem uzmuiia g o  za 
w r a r łc lf l a m ałżeństw o z  Parania Par.i- 
niufc az/w artego za rozw iązane, w zyw a, 
się aby uw iadom iono Sąd albo kurato-a  
i obrońcę wpjda m ałżeńsk iego adw . dr.

POMIESZKANIA w  now ej budow ie, na­
dające się  na biura, sk ład y  oraz 22 
pokoi irontow j-cii zaraz do cd s tąp ie- 
nią. W uAlomAO: H urtow nia żejazai 
KaSrnieirzo-.vsku 29. ,21-3

B U R O  POŚREDN ICTW A PRACY dla
w szy stk ich  zaw odów  i nauczyciel­
stw a  Mai Si N iem czytłow sko. L w J y . 
plac Akadem icki 3. tolef. 1861 11-8-6

M  T. 1
Lwów, ul. Jagiellońska 2,

oraz oddziały: w Byctgoszczyj Cieszynie, 
Częstochowie, Kołomyji, Krakowie, Kro­

śnie, Lublinie, Tarnowie, oraz - 
w W arszawieŁ 

oprocentow uje  i w a lo ryzu je
w Kladks

we frankach złotych obliczeniowych 
oraz udziela kredytów waloryzowanych.

L. 134/24.

Ogłoszenie konkursu.
Sokala  rozptswie konkurs na posadę m iejskiego łokarzaMagństra.t mi-asta 

ą eteryoaryjnego.

Kom  petenci w aifr w yk a za ć  się:

1 ) dyplom em  w e te ryn a ryjn ym .

2 ) dow odem  irieprzekroczomiegG 49  Jat w idku,
3 )  dow odem  abyw atełstw a polskiego.

Płaca w edle XIł. dcl. p łacy  urzędnika państw..

'-••‘■sunięcie do w yższej k la sy  płacy.
zaś po uzyskaniu stajbilłzacj/

Term k. wnoś/żerna1 podań up ływ a z A iiem  12 hitego br.
M agistrat król. w o l  m. Sokala,

Sokal, dnia 11 śtycziiin  19i-4.

165-2

C y g ę  w  Stanisław ow ie o  zaginionym  do 
6 m iesięcy, peczen i Sąd roa&ti zysnie 
na ponow ny wniosek. 198

Sąd o k rę g o w jt O ddz. IV.
S tanisław ów . d:nia 16  listopada 1 923 .

T .  1 8 2 /2 3 /3 . E d yk t. W a syl T y m c z y j. 
yyn Iw ana, rei. gr. kat. uro dzony 1 - - A  
m arca 1SŚS w G n ib o ^ c u . ostatnio w 
Stań.ki:s.';ic za-ni lesz kały. ożeniony 19/V. 
1914  z  Anną Kov. ąlcżSrk, p rze b yw a ł w  
grudniu 1 9 1 9  w  szpitalu w  W iiu tk y , b t - 1 
dąc jako żołnierz ukiraiński cliory na 
t y i łś j i  od tego eza.su w szelki ś f a d r ł/ .y - 
ctu jego zaginął. Wdrażaóąc postępowa­

nie celem  uznania g o  za  zm arłego  
rozw iązanie nłałżeństiwfi w y d a je  się ó  
gólne w ezw a n ie  aby udzielono Sądow i 
i"ub dtd\4 t Rabkiowitó2» w 8 wjaldbniośd 9 
p ow yż w yniieniołiyn i a i jeg o  w zy w a  
się abv niżej w yn tieu k w y Sąd uwiado* 
irdt o sw om  życiu . Sąd tu tejszy  na pono­
w na prośbę dgnicro po up ływ ie  1 roku 
od dnia ogłoszenia- niniejszej uchw ały  w* 
„G azecie L w ow skiej"  w yd a  ostateczne  
orzeczen ie. 1 v

Sąd Okręgowy. Oddz. IV.
Stryj, dnia 13 grudnia 1923.

PRZETARG.
O kręgow y Zakład G ospodarczy Nr. X. w P rzc in y ślu  sp rzeda  w  d ro ­

d z e  ni€Oig.raiHozołiego pub!icrau“ o :
około 70.000 kg. o trąb  mięs/tanych..
około 30.000 kg. otrub żytnicli.
około 2.857 kg. esencji octow ej nieoczyszczonoj w 15 beossfetch,
Refiekitaiłcl na pow yższe artyku ły  z ło ż ą  nuletżycje ostcntplowaine o- 

fe rty  w  O kręgow ym  Zakładzie Ito.spodairczym Nr. X. w P rzem yślu  do 
dnia 31. stycznia 1924, rodź. 10 pitzcsd pokidniero, o której to godzi­
nie naMąpi o tw arcie  oiert.

Do oiierry należy dołączyć dowód złożenia, w Kasie Skarbow ej 
w adium  w  w ysokości $% od ofero vane.i ogólnej sumy.

W  razie negatyw nego wyniku p rze targu  ofertow ego nastąpi p rze­
ta rg  fflftjiy.

A r ty k u ły  na sprzedaż (przeznaczone oglądać m ożna codziennie 
w  godzinach urzędow ych.

Z 'p ła ta  za izaikupione a rty k u ły  musi nastąpić do 48 godzi-n, odbiór 
zaś i usunięcie z  m agazypow  do dni 5-ciu.

Sł>rgedaż o trąb  nastąpi luzeiii. tj. bez wonkó/w.
OKREGOW V  ZAKŁAD (jOSPODARCZY Nr. X.

V PRZEMYŚLU.
L. 2897/Tj/23. 1Ó0- -2
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rozpoczyna wychodzić w WARSZAWIE i  
z dniem 11, stycznia br,
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zajmewać się będzie życiem stolicy i prowincji, 
pozatem będzie zamieszczać informacje z zagranicy 
podawane przez własnych korespondentów z Paryża, 

X Londynu, Berlina i Wiednia. — Specjalnie uwzglę­
dnionym będzie DZIAŁ EKONOMICZNY.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
WARSZAWA, HORTENZJA 6.
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